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Wyd. Aj{ 
Wilhelm Pieck ponownie wybrany prezydentem 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Or2anKW NO'II'IN~' Pnlskiej 

Zjednnc70nej . 
BERLIN (PAP). Wilhelm Pleck, po ponownym wybra­

niu go przez Izb~ Ludo wij I Izbę Krajów na stanowi­
sko prezydenta NlelOieck iej Republiki Demokratycznel. 
wygłosił następuJące pne mówienie: 

r6wnleż problem utworzenl:i 
Łymczasowt:go rządu o~oln·)· 
niemit!ckiego i przeprowadze" 
nia wolnych wyborów na tere­
nie całych Niemiec. Ląc7.y się 
z tym" wreszcie sprAwa złago· 
dzenia finansowych i go!'po· 
darczych zobowjązań Niemiec, 
związanych z następslwaml 
v.·ojny. Rząd radziecki pragnie!, 
aby w tej konferencji, która ma 
się zająć tymi decydującym; 
sprawami, wzięli udział prze l· 
slawiciele Niemiec w,;ch,d­
nich I zachodnich. 

:..-RO_::a~ii~-l .• j I I(IIHO",.I1<.1 ~ 
Dziękuję za zaufanie. Jak:e 

oka ud if,cie. wybierając mni(' 
ponownie prezydentem Niemil' 

ckiej Republiki Demokratycz 
nej. Zawsze będę się ~tar<ll 
być godl'ym lego zaufania. 
Spvtk1ił mnie wielki ,aszczyt I 
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Spo1kanie 
młodZieży pnls k:ej 
Z rnłodzteżą NRD 

BERLIN (PAP). W czwar· 
'h rocznicę proklamow~n:a Nie 
rrripckiej I~epubliki Demokraty· 

'cznej przybyła do Franktur!u 
{nad Odrą blisko 150 osobowa 
de:egac-ja ZMP. 

Delegacię pc>witali na moście 
"J"r.~niczJ1\'m nI! Odrze - sekre 
\t'lrz Centra!nei Rady Zw i ązku 
!Wn!nel Mlodziezy N:emieckiej 
·rD.! Jnge Lange. Prz';bylych 
witalf równiE'ż licznie zebrana 
młodzież i mieszkancy miasta. 

Z m;fafnie; chroili 

10lla.lbl 
MIlistersiwa RelIlIciwa 

w ciągu najbliższych dni 
: przewidywane są w całym 

~
krajU nocne przymrozki. W 
związku z tym Ministerstwo 
Rolriictwa wzywa wszystkich 

'chłopów do zabezpieczania na 

~
oc wykopanych ziemniaków i 

Innych okopowych przed przy . 
mrozkami przez przykrycie kop" 
'ców i niezwiezionych z pola 
~i E'm~lakó~v słomą. łub ~ęcina: 
mi zleml1laczanymL Rowmel 
iPunkty skupu winny zatrosz'l 
Iczyt się o zabezpieczenie ziem 
niaków przed przymrozkami. 

uważać będę za swój swięlv 

Przyjaźń i sOjusz ze Związkiem RadzieckIm 
ostoją naszej niepodległości, gwarancją ~ezpjeczeństwa 

. naszych granic, źródłem naszyc~ sukcesów 

obowiązek pran wać dla d')' 
bra naszej Republiki I slużir 
interesom narodu. 

Dobro nils;;ej Republiki wy 
ma~a tego, aby w pełni i szyb, 
ko zrealizować polilyczne, go 
spodllrcze i kulturalne zada 
I1ia, Uore znajrlują swój Wy 
raz w nowym kursie. 

Korzystamy z wielkocluszne i 
pomoc} Związku Radzieckiego 
i kriłjów demokrilrji lurlowej 
Musimy doprowadzić idopro· 
wadzimy do takiego rozwoju 
Niemieckiej Republiki Dem/)· 
kratyczn(>j. że wszyscy miłują, 
cy pokój Niemry wldzipć v: 
niej będą wzór zjednoc7.0nego 
I Mmokratycznego państw" 
niemieckieg-o. 

Zna laz/o lo równlef \\'yr'l~ 
we wczornjs7.ej depl:'szy grallJ. 
lacyjnej rządu raclziecki'go z 
okazji czwllrtej rocznicy ulwo­
rzenia Niemieckiej RepubliKi 
Demokratycznej . 

Stwierdza my urO('zy~c!e. 7.e 
jesteśmy gotowi doprow:\cl z i (~ 
do ogólnoniemieckiego poro" 
zumienia we wszyslkich kw~. 
stiach. których rozwilJzanl~ S"J 
Ż,V demokratyczn~mu zlenno· 
czeniu miłujących pokój Ni ... 
miec I zawarciu sprawierlllwe­
go traktatu pokojowego. 

Uchwa'aPllnl" Zarz. Gl. Tawarzysl"a Przyjafll PoJsko-Radzleckil) 

WARSZAWA (PAP). Obradujące dnia 7 bm. plenum 
Zarządu Głównego TPPR podjęło następującą uchwalę: 

.. Plenum Zarządu Glównego 
stwierdza. Ii wzrost aktywności 
t zasięgu pracy Towarzystwa 
przyczynia się do ugruntowa 
nia świadomości narodu pol· 
skie~o.że przyraźń i soJusz ze 
Związkiem Radzieckim jest o· 
stoją naszej n;epod:eglości, 
gwarancją bezpleczp.ńslwa na, 
szych J,!'ranic, źródłem naszych 
sukcesów gospodarczych. Wa· · 
runkiem da!szego pomyślnego 
rozwoju Towarzystwa jesl nie· 
ustanna troska Zarządu Głów· 
nego i władz Towarzystwa na 
wszystkiCh szczeblach o pelną 
realizację wytycznych IV Kra · 
lowego Zjazdu TPPR w zakre· 
sie umocnienia trwalej; piano­
wej diia!a!noścl propagando­
wej i kulturalno·oświatowej. 
wsp6łnie prowadzone! ze wszy· 
stkimi organizacjami społecz· 
nym!. 

P:enum Zarządu Glównego 
wzywa wszystkie ogniwa orga· 

nlzacyjne TPPR do dalsleJ 
pracy nad umasowien iem sze· 
regów Towarzystwa, szczegól 
nie na wsi, do ożywienia dzia 
łalności propag-andr.wej kół 
TPPR i rozszerzenia zasl"gu 
Ich oddziaływan:a. clo zacieś' 
nienia wspólpracy z innym; or· 
ganizacjami spolecznymi, do 
sor1lwnpj organizacji !f!gorocz, 
nego Miesiąca Pogłębienia 
Przyjażnl Polsko· Radzieckiej . 

Plenum Zarząclu Głównego 
wyraża glębokie przekonanie, 
że wszyscy aktywiści i czlonko· 
wie TPPR nie będą szczędzić 
sił d:a wykonania tych zadań 
i ze zdwojoną energią przystą' 
pią do pr~cy. aby jeszcze bar· 
dziej zacieśnić więź przyjaźni 
I braterstwa lączacą nas z wiei 
kim Zw:azk:em Radzieckim -
ńie7.wyc:ężoną twierdzą poK()ju, 
wolności i niepodleg-Io5ci naro· 
dów". 

Ludność NRD 
składa hołd pamięci 
żołnierzy radzieckich 
poległych w walce 

o wyzwoJenie Niemiec 

Na zlIchoclzie n3slej ojczy· 
zny stare . imperia I istyc7.ne i 
militilfystyczne siły. które . na 
ród n8SZ pchnęły dwukrotni.? 

BERLIN (PAP). Z okazji \V otchłań katastrofy - podno 
cżwartej rocznicy prok!amowa. szą znowu głowę· Kierując sio;-
nia Niemieckiej Republiki De. swymi egoistycznymi intrresa 
mokratycznej, ludność stolicy mi i żądzą odwetu, zdradzaj;) 

one interesy narouu ni.emiec 

Mogę z~oewnić OE'lll.1tOW'l' 
nych obu Izb i calv n'lrórl ni". 
mieckl. że nie bęcl(' 57.('z~rl7rt 
5wych wysiłków slużijl' tej 
wieIklei sprawie. 

Niech żyie NiE'm:prka Repu. 
blih J)emokra!yczna! 

Niech żyie ziednr.c~'ony wIp! 
ki nilród nierni"r1d I jegc po­
kojowa przyszłość! 

tradycyjnym zwyczajem uczci· kiego i podporządkowują si(' 
la pam 'ęć żołnierzy radziec· agresywnej polityce imperia li Im~onuJący wiec w hrlinia 
kich, poległych w walce o wy· zmu amerykańskiego. Ta zguh IV . "I 
zwo:enie Niem:ec, skladając na IV skutkach politvka może' W rocznicę pIh amcwar.ia 
w:t!ńce u stóp pomnika Boha· pociqgnąć za sobą (ylko p~ fiRD 
terów Armii Ratlzieckiej w ł l 
dz:elnicy Berlina _ Treplow. gę lienie rozbicilł Niemiec, go BERLIN (PAP). Ludnośf Ni'!~ 

W uroczystości złoien:a wieli spodarcze i milHarystycZll r mieckiej Republiki Demol<raly. 
ców wzię: 'i udzial' przewódni· przygotowania do wojny i wre cznej bardzo uroczyście obch". 
czący Izby Ludowej Niem 'cc. szcie niszczyci elską wojnę n~ c1zila swe świ~to - JV roczni· 
k R bl k D k t . ziemi niemieckiej. cę proklamowania N RD. We 

iej epu 'i emo ra yczneJ, IstnieJ'e I'pnnnk inn~ drog,' tl h Johannes Dieckmann, premier d "wszys dc miastach. osiecllHch 
Otto Grotewohl, w:cepremier roga jedno~ci n~rorlowej i i wioskach odbywały ~ię ak1. 
Otto Nuschke, czlonkow'e i za · pokoju. Rząd Związku R~rlzip , demie, wiece, pochorly ml!nif(!. 
stępcy członków Biura Politycz ckiego w swej nocie z 28·g,' stacyjne, festyny ludowe. 
nego Kom:tetu Centralnego wrze5ni~ 19fi~ r. z;jproponow~~ W stolicy NRD - w of'm!lJ 
Niemieckiel Socjalistycznei Par p~n~wn!e, aby na konrere~cp kra tycznym sektorze BE'r1łn1 

---------------------------------- n J d ~. . l k . ' . . ł mlnlstrow spraw znp'rilnIC .~' - odbył się Imponuiacy wiec 
I .e n SCI, a rown ,ez cf on, nycn ziladar wszechstronn:!' , , na ... który, przyb,yl ,wybrAny, p; 

kowle rządu oraz przewpąn.czą n.f0hlt'm r' mi' ctd - ł " - ,. , - -
ev ·· KOlłl'i:JOislycznej Partii 'Nie' - I" z" tym ,le , e1 '1 .~c'ZYkS~ ~owl'!iE' naprezyclent'l Renuhll-
miec _ Max Reimann. ..spr:lw~ 7Wp linia 0'1· ki. Wilhelm Pieck. Zehrane 'n 

Na uroczystość przybyli am, I fE'ren:-JI poko'0-:vel. dla rozpIJ, wie<'u wielotvsleczne r7~!'\Z" 
RóWJ1oczesneprzy~cie 14 państw· do DHl przyczyni się 

do usunięcia źtodeł napięcia, zakłócaiących sytuację miądzynarodową 
Prze.'.I •• le lIlIIItr. latz.-IIC~'II la p"Jelltl.lu slIlcjal.II, 

. basador ZSRR i Wysoki Komi tr9:~n.la zaglldnlP,"la tr.akt~t~r mieszkańców RPrllna ,."'otoWi" 
sarz ZSRR w Niemczech W. S. pokOjowego z NlemrRml. IlI.< /y mil owacyjne · przyjęcle. 
Siemionoworaz ambasadoro· 
wie ! przedstawicie:e zaprzyja· 
źnionych kra jów. Powiat Rzeszów pierwszy w woiewó lztwie 

zwolniony od miarek i Odsypów 
I •• isjl '01l1,cz.'12Irl.allz'lla 0.61.1.1 RZ Licznie przybylv również de· 

r\OWY JORK (PAP). W 

~
niU 7 pazuzIernika na posie 

cJlt!niu spt:cJalIlcJ Komisji Po' 
Jilycwej L.gromadzenia Ogól , 
JH::go NZ delegat polski, mini 
Iter J. Katz·~uchy wygłosił 
:pl zemówienie, . w którym c· 
iWladczył m. m.: 
t Sprawa przyjęcia nowych 
członków do Urganizacji N:j· 
,rodów Zjednoczonych stanowi 
iprublem bardzo istotny dla na 
,leży tego funkcjonowania na· 
,szej organizacji oraz dla u/a 
1twienia :ealizacji stojących 

. . przed nią celów I zadań w 
'dziedzinie politycznej, gospo 
darczej i społecznej . Pozytyw 
ne ;ałatwienle tej sprawy mo 
że poważnie przyczynić się ,lo 
poprawy stosunków międzyna 
rodowych i dopomóc w usunię· 
ciu istniejących źródeł napię 
cia, zakłócających Iyluację 
międzynarodową· 

VII r sesja Zgromadzenia O 
'gólnego nie jest pierwszą, na 
której zajmujemy si~ zagaI! 
nieniem przyjr:cia nowy-:h 
członków. Zajmow~liśmy sie 
tym zagadnieniem już nil poJ 
pl7.ednich sesjach. Mimo lo jed 
nak w przeciągu 8 lal istnie 
nla I dzialalnoścl ONZ, tylko 
9 pańsIw zostalo do niel prz,v 
jętych Z 14 natomiast pańsiw 
Idr\rvch przyjęciE' do ONZ jes! 
('I{i dawna ' s)lrawą doJrzałą 
dopozylywnego zalalw:enia, 
os'pm państw czeka z g6. 
rą 7 lal, a sześć państw 
przeszło 6 1111, IIby uzyskać dn 
111'0 do organizacji. 

Bezowocne okazały sle flne­
tvine wywocly prawnic7e, .... 
piE'rlljace się' na pseuclomwklJ' 
wvch suhtelnościach z dziedzl 
nv jurysdykC'ji. których jedy 
nym celem było znieksztalce 
nie oczywis!erro sensu ja!"ny~h 
słów Karty NZ. Nil' uclało si(' 
z\Volpl1nikom 1\'C'h mplod wv 
pac7.ył sensu Kllrty NZ. 7 któ 

rej ponad wszelką wątpliwo:V 
wynika, że nie możnil przyj,!" 
nowych członków do ONZ ind' 
czej niż na podstawiezillec'!. 
nia 7 członków Rlldy Bt!zpie , 
cżeństwa, zalecenia, uchwalo 
nego z udziałem i za zgod~ 
wszystkich stałych członkó'" 
Rady Bezpieczeńsiwa, jak 
równiei zg'odnej z lym za· 
leceniem decyzJi Zgroma· 
dzenia Ogólnego, uchwa· 
lonel większością 2/3 gło· 
sów obecnych na posiedzeniu i 
biorących udział w głosowaniu 
członków Zgromadzenia. Przy , 
chylanie się opmii większos: i 
delegacj' na rzecz reali~tycz, 
nego i słusznego rozwiljzaniCl 
sprawy przyjmowania nowych 
członków do ONZ było już wi , 
doczne na ostatnich sesjach 
Zgromadzenia Ogólnego. Pr'! 
gnę tu przypomnieł, te na VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, 
zarówno w Komisji Politycl 
nej jak I na oosiedzeniu pll?' 
narnym, większość delegaci i 
wypowiedzlllła sie %8 zgloszo 
nym p'rzez ZSRR proleklrm 
rezolucri, zalecającym ,Ra­
dzie Bezpieczeństwa ponowo 
ne rozpatrzenie sprawy jedn:>· 
czesnego przyjęda 14 państw 
Jedynie przez n/lrzucl'nle Zgrr 
madzenlu ;)gólnemu sprzecz 
nej z zasadami KRrły NZ In· 
terpretacjl procedury, że lako 
by rezolucja ta wymagft kwalł 
fikowa'nel większo~ci 2/3 glo· 
~ów. udlllo się Slanom ZlrdnlJ 
czonvm urll!remnić uchwalen;p 
tej rezolucji. 

Ze strony zwolenników IIme 
rykańsklei koncepcii rozwiązy 
wania prohlemu przyimnwRni" 
nowych członków do ONZ przv 
7.astosoWllOlu dvskryminadi bv 
Iv i sI) czynione prób V znle 
kształceni", i znvskreclytowllnl:> 
nroo07"cif iprlnoc~(>!'\nf'Q'o prrv 
iecia 14 IJllńslw hez uorzywi 
lejowanla jednych państw I ';J 

pośledzenia Innych państw legacje parlii politycznych, or· 
Propozycja jednoczesnego przy ganizacji masowych. zakładów 
jęcia będącą wyrazem próbyo· pracy. urzędów i spóldzielni W dniu wczorajszym powial I 
siągnięcia kompromisowego proclukcyjnych. Jak również Rzeszów. pierwszy w naszy'l ' 

wielkie rzesze mieszkańców województwie wykonał !łO pro· 
(Dokończenie na str. 2) demokratycznt!l(o Berlina. cent rocznego plan~ obowiąz· 

------------------------------
1'rzeci Światowy 

Kongres ZIIJiązków Zawodoll'ych 

W Wiedniu rozpoczyna 
obrady Trzeci Swlatowy 

Kongres Związków Zawodo­
wych. Na Kongres przybyli 
przedstawiciele reprezentuJą­

cy olbrzymią wIększość zwlą 
zkowców świata. Biorą w nI, ) 
udział delegaci związków za 
","oelowych wchodzących w 
skład SwlatoweJ Fedencjl 
Związków Zawodowych il­
raz delegaci, obserwatorzy 
I ioścle ze związków za­
woaowych, któryell centra­
le naldą do tak zwanej mię­
dzynarodoweJ Konfederacji 
Wolnych ZWiązków Zawodo­
wych, Jak l przedstawiciele 
związków zawodowych nip. na 
leżących do mlędzynarodo· 
wych organizacji zwląlko­
wych. Kongres odbywa się 
pod znakiem walki o pokój, 
pod znakiem Jedności klasy 
robotniczej całego świttła. 

Jedność mas pracującycb 
to decydUjący czynnik w wal 
ce mas o utrzymanie pokoju 
, o poprawę Ich lIytuacJI t y­
clowej. Ta podstawowa praw 
da wynika z doświadczeń 
walk robotniczych w krajacb 
kapitalistycznych l kolonial­
nych. 

Na znacznej cz~cl "nil 
ziemskiej pogarszają się sta· 
le warunki bytu ludzi pracy_ 

W wyniku zbrojeń podatki 
pośrednie I bezpośrednie po­
chłaniają 1/3 zarobków robot 
nlka amerykańskiego. we 
Włoszech w roku 1952 były 
one o 1,5 raza wyższe niż 
przed wojną, w Anglii 2 ra­
q,y, we Francji 2,6 raza. W 
Grecji od 1949 d" 1953 po­
datki wzrosły o 75 proc. 

Nędzy mas towarzyszy a­
tak rządów kapitalistycznych 
na prawa związkowe, na re­
sztki dem.okracjl burżuazyJ­
neJ. W krajach kapitalisty­
cznyc~ I kolonialnych szaleje 
terror. Ale ani mordy, ani 
aresztowanie aktywistów zwlą 
zkoWych I walczących o swe 
prawa robotników ,nie złama­
ły I nie złamią Ich hartu du­
cha, Ich bojowoścI. Klasa ro­
botnicza odpiera ataki kapi­
talistów I w walkach tych u­
macnia swe siły. 

Walki strajkowe o popra­
wę bytu nierozerwalnie TJPla­
tają sIę z walką o prawa ne­
mOkratyczne, o pQkój I suwe­
renność narodową. 

Robotnicy w krajach kam· 
taustycznych I kOlonlamyCI1 
walczą o prawo d!) pracy, o 
godziwy zarobek. o zapewni; 
nie normalnych warunlrow 

życiowych dla sIebie I 8w3 ch 
rodzin. Masy pracujące chcą 
uwolnić się od groźby wOJny, 
bezrobocia, nędzy. 

Walki strajkowe są nlerozer-
~ walnie związane z wałką prze­

ciwko polityce wojennej. w tJ­

bronie pokoju i suwerennośc: 
narodowej. W tych warunkach 
rośnie wśród klasy robotniczd 
dążenie do Jedności. zatacza­
jąc coraz szersze kręgi I o­

, bejmuJąc robotników ' bel 
względu na Ich przynależność 
organizacyjną, związkową I 
partyjną. Jedność ta wyrastil z 
codziennej walki robotnikó", 
Wioch, Francji, USA, Anglii 
JaponII, krajów Ameryki La· 
clf.skieJ. AzJI I Afryki. Rohoł • 
nicy pode/muJą hasła Swialn­
weJ Federacji Związków Za 
wodowych. która wzywa do Jed 
noścI działania w kafdym za­
kładzie pracy, w każdym kra­
ju, 'na ca'ym~wlecle. 

W takiej to sytuacll trwał) 
przy/!,otowania do TrzeclcJ!'c 
~wl~l"w ' "o KOI!<7re!!U Zwtąz 
k6w Zawodowych, zwołllnego 
przez, Swiatową fedtrację 
Związków Zawodowv~h. która 
w aOt'lu do robotnik6w świa-
ta głosi: , 

- ,.ZyJemy w różnych bil' 
Ilł. r.h. reprf'zenfulemy w.~zysł. 
kle r~ :Y. \'I~7vstJ.:iE" n8rn-l'lWo 

(Ciąg dal5ZY na str , 2) 

kowych dostaw zboża . Tym sa' 
mym, wszyscy chłopi teło(o po. 
wlatu~ którzy wykonali swoje 
obOWIązkowe dostawy zoslaa 
z-.yolnieni od miart'k i odsy­
pow. 

Zarówno świadoma, obywa< 
telska i patrictyczna po~ta\va 
mas pracującego chłopstwa. 
jak i uporczywa, codzienna pra 
ca I osobisty przykład aktyw I] 
partyjnego, społecznego i go­
spodarczego w powiecie rze­
szowskim, staJą się W7.0relil 
dla chłopów i aktywu pozosti!­
łych powiatów. 

Zwolnienie od miarek , oi­
sypów jest bardzo korzystn-;! 
dla chłopów. Przyklad powiilh 
Rzeszów zmobiłizuje na pĘ'w~ 
no w całym wojew6nzłwle chlo 
pów d? 1?rzyspleszenla,dostaw; 
aktywlstow - do wzmożeni,) 
pracy masowo - politY('znpj; 
ca~ą wieś pracującą clo hror. 
dZiej zdecyclowllncgo przeciw" 
s~awienla się kU/likom, wszel .. 
kIego rodza ju spekul;mt'lm O. 

raz siewcom fałszywvch pl/F 
tek nawolującvch rio 7.włnl" 
lub do 5abolow~ni~ rlostllW. W 
miesillcu PII7.dzil'rniku W~7.vst" 
kle- powlllly powinny wyklllwĆ 
całkowicie plilnv obllwh7k". 
wych rło~taw 7h,iż'l I o!'\I~p'n'l~ 
z'Ivolnlenle od miarek i oosy­
p6",. 

Rllch s!farkow, 
•• lłoszlcb 

RZYM (PAPl. Rohotnlc, 
wlo!;cy w dałszym ciąQ'u pro­
w~dzą walkę o poprawę warIIn 
kaw bytu I orze('iwko zamyk<l­
n"l przerlsiehiorstw. 

W t.!niu 4 bm. w NeilllOl" "le 
u~azał. sit' ia~len d7ienl1ik. po. 
n1eWilZ zastr;lJk'lwl!li oraco",:,! 
c.y wszystkich <lruk!lrń. 

UmarniajnlY. sojUSt polslio-radzieclti - rękojmię po_ęgi i roz'kwilu naszej Ojczyzny ł 
Q .... ~. ::::==L~ li -
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Dokończenie przemówienia ministra Katza-Suchego ciiliiPsić4 TRYiJUNA I 
, (Dokończenie ze str. 1) Im m enty te .. zobowIązują bo- tywnym czynniklem w roz- Stanów Zjednoczonych w for- : • ,__ ___; . Gr.. z-" 
wyjścia spotyka się z najroz· wiem wyraźnie Ich sygnata- wiązaniu problc::m6w, które mi.e krzykliwego ... nie" ~8 wl~- Zwlekaniem z dostawami _ 
maltszymi zarzutami, a mia· riuszy do popa.r<:la starań stoją przed nam!. ŚCIWlj propozYCJę roz~lązan!a •• . 
nowicie. że jest ona rzekomo tych paoństw o przyjęcIe do Delegacja polska stwier. spr.awy c~łonkostwa nIe moze pomagacie swoim wrogom 
niezgodna z Kartą NZ i zasa· ONZ. Z bra.ku zilJpewne in- dza. że zagadnienia członko. b~c. przyjęta przez naszą ko· . . 
dą uniwersalizmu naszej orga· nych argumentów delegat stwa nie da ,się rozwiązać mls!ę· .. Gmina Jedlicze zbliża się już do 90 proc. wykonania rocz-
nl'zac]'I' z·e ]'est rzekomo nl'e St~·nÓ'" Zjednocz~~ych uz'ył nego plan'u skupu zboż~ Pomyślnie przebiega skup ziemnla-

, . . au .. . v.. przez żadne machinacje, nie Jeśli chodzi o rezolucJę 
moralna. dtlś nowego "argumentu". uzasadnione oskarżenIa. próby wysun1ętą pr2XlZ delegację k6w. ogromna wlę~zolić nas-cl1łop6w pracujących rozumie, 

Za-rz·uty te, którymi szer- Stwierdzlł on, że dowodem faworyzowania lub dyskrymi. Peru w sp~awie utworzenia te w terminie dostarozone domwy towarowe dla państwa 
mowalllo podczas dyskusJI na tego, iż kraje demokracji lu- nacji. Rozwiązać sprawę mo- komlsJl dobr:tch usług, ciele. mają duże znaczenie dla wykonania planów produkcyjnych. 
ubiegłych posiedzeniach by- dowe'j starające s!ę o przyję- że tylko powrót do wspólpra- gacja Polska pragnie podlk.re A tym przecie! zalnter860wany jest tak robotnik jak też 
ty Już omawiane w specJał- cle do ONZ nie są państwa- cy wielkich mocarstw, do po- śl1ć, że zawsze była xwolen- I chłop. Ci obywatele, kt6rzy nie wypełniają należycie r.wo-
neJ HomlsJI Politycznej, - mi mJ1ują'cyml pokÓJ. jest szanowania zasad Karły oraz nlklem rokowań I 7i1W6Ze Ich obowiązków wobec Ojczyzny. opÓ~niajl\ lOcjalistyczne 
gdzie spotkały się z należytą fakt. 'że nie wzięły one udzla- sprawiedliwy stosunek do stała na stooowlsku, że budownictwo. Wstyd nam lIIę przyznać do tego, ale tacy 
oceną krytyczną m. m.w łu W amerykańs;~eJ akcjI pańsiw suwerennych bez wzglę ~rawy sporne mogą I P<>'" chlopi 'ą niestety w na~zej gminie. Stanisław KochanIk z 
sirony . przedstawlolela E· wojskowej w KorceJ. Nie ule- du na ich ustrój p<>lityczny wllllny być rozwiązane w Piotrów ki 2;alega 533 kg zboża, WładYtil,aw Wot.nlak 209 kg, 
glptu. ga wątpliwoścI.. i 'e argument g-ospodarczy. '. duchu współpracy I po- Piotr Sikora 102 kg. Z ' dostawą tywca Piotr Kochań~kl z gro-

Uważam za konieczne pod- t-oo. je."1 ,z glruntu niesłuszny. Propozycja ZSRR w spra- rozumienia. KomIsja dobrych mady POdniebyle zalega 186 kg • .Ian Kłodowskl 112 kg, An-
K'reśłlć, że człookowle ONZ Nie chcę wchodz!c; IV szcze- wie jednoczesnego przyjęcia do usług nie ~ełnl Jednak swe- drzej Pieniążek 110 kg. Z gromady Jaszczew Weronll{:! Ha-

Oponujący przedwlco przyję- gólową ocenę zagadnienia ko ONZ wszystkich 14 paIlstw nie go zadania, Jeśli z Jednej stro wrYs7.czak zalega 106 kg, z Potoka Stanlslaw staneJ< 14S kg 
Ciu RumunH. Węg.ier, Bulga- reań6lk!,e.go. Ale dziś Jest to o.piera sil' na żadnych sympa- ny nie określi się dokła'tlnie I Piotr Kochanek 198 kg. 
rll, Mongolskiej RepublikI Już chyba jasne dla wszyst- tiach w s\asunku do lego czy Jej czasu działania, jak iąda Czy nie wstyd wam obl'Watele 
Ludowej I Albanii nie mogą kl<ch delegacji, 'trzeźwo oce- innego państwa, 8 wśród 14 tego poprawka argentyńska, zalęgać z dostawami dla pań-
przeciwstawić żadnych rze- nlaJący-ch sytuację, że wojna państw, które lJlają być Jedno· a z drugiej strony jeśli nIe o. stwa? Może nawet nie zdajecIe 
C'zowy-ch a,rgumerr1ów wnloo- przeciwko n a,rod()lw i koreań- cześ nie przyjęte, znajdUją się tnyma ona ścisłych Instruk- sobie sprawy z tego, te tym zwie 
kowl O przyjęc:~ tych państw. i;>kiemu nie leżała ani w 1n- również i takie, z którymi cjl co do Intencji Zgromadze kanlem szkodzicie s8r:l1 .obie. --, 
Opozycja ta pożootaje w wy- teresie pokoju, ani IV Inte'r~ ZSRR n:e utrzymuje nawet sto- nlaOg6lnego W sprawie przy Pomagacie .. wolm wrogom - . wpo 

, . . I L' sunków dyplomaty·cznych. razn~J 0prz0CWOSc' Z nartą sle ONZ. Była ona agresyw- Jęcia nowych człon'ków. gom Polcki Ludowej, którym nie 
NZ, gwarantującą · tym pań· ną akcją Stanów Zjednoczo- Uważam za kon:eczne pod· podoba slę to, że bVduj" się no-
stwom prawo do członkostwa nycfr; z którymi w"'pólrlzlała- kreślić ten moment ze szcze· Przyjęcie rezolUCji radzlec we h'lty. tabry!d, elomy dlac. ro-
W naszej organizacji jako pml ly nIektóre pań&twa na,leżącc g-ólna sili} obecnie, g-dy przed kieJ może się stać podstaw~ botnI""w. że robotnik I chłop nie 
stwO!1l odpOwiadającym wszy d.o ONZ. Aza.tem pl-zec!wnie narcJami wy'laniają s:ę per- działania, Jeśll chodzi o nie- jest" Y'ly"kiwany- i ciemiężony 
stklm wymc'gom Karty NZ. - Sit anow lek a' wspomnIanych spektywy odprężenia w sy- które podania nie objęte wnlo przez k .. pllalis:6w iobsillml-

tUlłcji międzynarodowej'. kiem ad 'eck!m o ez"nl : Opór prreclwko przyjęciu do 5 państw d,emckracji lu<lo- s r ZI , J k6w. '- Fowrotu tycll czasó· .... 
. ONZ Rumunii. Węg!·0r i Bu!- wej woooc wojny koreań- Rezolucja radziecka jest nie· wspominali Inni mówcy w nikt" nas fthłopówpraCujll-
' garil poz061:aje poza tym w sklej, Ich moralne poparcie Wątpliwie rezo:ucją komprorni· dyskUSJI. cych nie chce. _ . Chcemy 
SprzOCZH.OOCi Z zooowi"'anla- dla u~y""""''!'h wys·iłko'w, sową, szukając" porozum:enia D ' l j l k .. d WSZYECy. aby rosła. I rozkwitała ..... ..,,,, O'''''',,~ . kt . . b ć e egac a po s a - OSWIa 
m! .. jaHe wobec tych krajów zmierzają.cY'Ch do polkojowe- w spraw!e, ora!l1OZe y roz- Polska Ludowa. Ale chcieć 
zaCIągnęły państwa. które pod go rozwiązania konfllktu ko- wiązana tylko przez porozu- czył w zakończeniu minister to jeszcze nie wystarcza, _ 
P'ooty uchwały poczdamskie re'~'ń-l'l J t t lk j mienie I kompromis. Z drugiej }{atz·Suehy - pragnie pozy- trzeba sumiennie wykon.y-
' , . "<cv """ego. es Y"o eszcze strony podejście .Stanów Zjed. 
1 .tl'ti,ktaty p~kojowe z Rumu-I Jed.nym dowodem. że Ich U-I noczonych nosi wszelk:e cechy tywnego rozstrzygnIęcia spra 
nlą, Węgrami i Bułgarią. Do dział w ONZ byłby konstruk ślepego uporu, 8 odpowiedź wy przyjęcia nowych człon-

Nie przeeiw religii, anł 
ale przeciw 

kościoł~wi 
wrogom 

Od ob. Władysława 
Orzechowskiego otr.zyma .. 
llśmy list, który po niewiei 
kich poprawkach stylisty­
cznych zamieszczamy w ca 
łoś cI. 

kań~kl stanął po stronie tych, 
którzy chcieli rewizji na­
szych granic na Odrze i Ny-
~~ , 

k6w do ONZ I dlatego będzie 
głosować za projektem rezolu 
cJI. zgłoszonym przez ZSRR. 
DelegaCja polSka uważa rów 
nież za swóJ obowiązek za­
apelować do wszystkich człon 
ków ONZ, aby .udziellli po>­
parcia tej rezolucji, której 
przyjęcIe może zbliżyć na'i do 
pożądanego celu - Jak naj· 
rychlejszego rozwiązania spra 
wy przyjęcia nowych człc>n· 

wać -swoje obowiązki wo-
bec państwa, nie zwlekać z 
ObowiąZkowymi dostawamI, 

W imieniu olbrzy-
miej większości pno 
dujących w dosta-
wach ch!opów z gmi 
ny Jedl1cze Wzywam 
wszystkiCh opleszo." 
łych. do całkowitego 
wywiązanIa się z 0-

bowi/lzkowych do­
staw dla państwa". 

lAN JANAS 
gr. Długie; gUl. Jedlicze. 

iJRbCAREDAKCJOf" ". 
, Chciałem napisać do. ciebie . 

w sprawie. która wiru szyła 
mnie do głęhi. Niedawno za· 

I ,kończył się proces ks. blsk. 
iil{aczma,rka i jego towarzyszy . 
~Proces ten bardzo wyraźnie 
lotIsłonił i pokazał nam poli­
itykę · jaką prow<ldziła część 

wykorzystywali wiarę dla o· 
s1ągnlęcia swych niecnych 
celów. I ja, jako wierzący, 
potępiam wrogą robotę ks. 
Haczmarka i Jego towarzy· 
szy, albowiem nie liCuje ona 
l zasadami naszego kościoła, 
albOWiem droga Jest mi przy' 
sżłość PolskI. 

Niektórzy mó-wlą, te pro: 
ces ks. bisk. Haczmarka, był 
procesem przeciw kościoło­
wi, . przeciw rellgU. To jest 
nieprawda. Nikt nam wierzyć 
nie zabrania, nie zamyka ko­
ściołów, a państwo odbudo· 
wuJe kościoły I religiI. ani ko 
Ścloła nlę prześladUje. A ks. 
biskup Kaczmarek I jego to­
warzysze to . nie kościół, ani 
religia. to tylko zdrajCY na· 
rodu, kIerowani przez Impe· 
rlallzm arnerY'kańskl za po­
średnictwem Watykanu.' 

Proces ten powinien być 
nauczk~, sirgnalem dla tych, 
co myśią w podobny sposób. 
Wszyscy ci, którzy podnoszą 
rękę przeciw swojej Ojczyź· 
nie połamią- sobie zęby. bo 
słuszna jest polityka naszego 
rządu, bo rząd nasz reaHzu­
je polltYKę pokojową, bo je­
gomyślą jest dobro ludzi 
pracy . 

ków do naszeJ Organl,~z~ac~J~I.:.....-=========:::======:;:: 

f 
Episkopatu polSkiegO,. proces 
ten ujawnII, kto był wrogiem 

,Polski Ludowej I te Wat y­
;kan Już od dawna, bo przed 
i 1939 r. Jak i w latach ókrut· 
; nej okupacJi hitlerowskiej 
\prowadzlł politykę &ntypol­
,~ką j na tę drogę weszła 
część EpIskopatu polskiego. 

, Jestem człowIekiem wlel'zą 
Kiedy po zakończeniu woj 

ny cały naród polskI. tak lu­
dzie wierzący. jak i nlewie· 
rzący, przystąpll! do pracy 
nad odbudową zniszczonego 
kraju, by zatneć ślady w:>jen 
ne, by uczynić tycl(j człowle 
ka lepsze I dostatniejsze, bi­
skup Kaezmal·ek poszedł na 
inną stronę, stanął on 'prze· 
clw ' narodowI. poszedł na 
zdradę, na szpiegostwo. Kle· 
rowany przez wywiad amery. 

. cym I boli m"*e to, że wyso· 
: cy dostoJnicy' kościoła. któ· 
i rzy miel! nas wierzących re­
: prezentować weszli na drogę 
' zdrady narodoweJ, próbowali 
' sprzedać nasz kraj Imperia li 
rzmowl amerykańskiemu. Lu­
dzie, którzy pOSIadali wyso­
kie funkcje kościelne, byli 
Ich niegodnI. nie dość, że 
byli wrogami l szpiegami, ale : .......................................................... ..-................... . 

I 4hm~~t'DV.! · · 
~ 
: • 

I 
OdnalezIeni ludzie . I cyfry 

Rozwój naszej gospodarki narodowej oparty jest o plan: 
ZnaC'Lenle planu pojmuje I referent finansowy Prezydium 
GRN Charzewice w pow. tarnobrzeskim ob. Józef Wis. Wszak 
planowane wpływy z podatków, Inwestycje, wydatki na o­
światę i na zdrowie w gminie są mu bllskie I znane dokła­
'dnie. 

Niezwykle sumIennym l pracowitym referentem musi być 
ob. WIs. Z .. przepracowania" bowIem cyfry przyslonlły mu 
5w1at. Nie obchodzi go, że ·np. gmina Charzewice ma wykO­
nnć plan. Obowiązkowych dostaw zboża, żywca i Innych pro­
duktów rolnych dla państwa. na zaopatrzenie robotników. 
Zapomniał o tym, że wlellde cyfry naszej gospodarki skla­

dajll się z mniejszych. ale niemniej ważnych niż tamie I o 
tym. te ma dostarczyć 226 kg zboża, 126 kg żywca na punkt 
Skupu. 

Równie! drugiej osobie ( .. ucZ<lnej w cyfrach") z Prezydium 
GRN Charzewlce. referentce ewidencjI ludności ob, Kazi­
mierze Paleń przypominamy, że w wykazach ludności zamie­
szkałej n.a terenie gminy, przekazanych do ~minnej Delega­
tlIry MS, a sporządzonyćh przez nią, tlguruJe l jej nazwisko 
z adnotacją: .. zalega z dostawą 311 kg zboża". Nie zginęło 
w tysiącu Innych jak zapewne przypuS'Zcxa ob. Paleń. 

Czy Ilasza pomoc w odnałezieniu nazwisk i cyfr przynIosła 
oczekiwany skutek, tzn. te wYmIenieni , ~yrównall swoje za­
l~łOŚcl w dostawach odpowie nam Prezydium GM Charze-
wice. 

................................................ , •••• " • .••• ,. __ .~" •• ' •• ł~ • .•••• ~~.~ • . ~!~ 

Cały nasz nar6d budUje 
swoją ojczyznę , buduje Ją 
dla siebie. buduJe ją lepsza 
i wspanialszą. I my ludzie 
wierzący. k,t6rym droga jest 
Qjczyzna, potępIamy wrogą 
działalność części duchowleń 
stwa l nie pozwo.lImy wyko­
rzystać religII dla wrogich 
r:aszej ojczyźnie celów, ce· 
lów amerykańskich i adenau· 
erowskich, które tak popiera 
Watykan. 

Wł. Orzechowski 
wieś Slemril6w 

gm. Hańczuga, p. Przeworsk 

Protest Brytyjskiego KomHełu'Obrony Poł~o[u 
prz,eciwko 
zdławienia 

drakońskim zarządzeniHm rządu w fefu 
ruchu strajkowego w Gujanie Brył!/ iskiei 

LONDYN (PAP). Brytyjski 
Komitet Obrony Pokoju opubli 
kowal oświadczenie, w którym 
protestuje przeciwko wysianiu 
okrętów wojennych do Gujany 
Brytyjskiej. Anglia - stwier· 
dza oświadczenie - używa już 
sil zbrojnych .na Ma lajach i ~J 
Kenii. Będzie halibą i trage· 
dią dla narodu angielskiegc, 
jeżeli obecnie dojdzie do prze· 
lewu krwi również w Gujanie 
Brytyjskiej. Użycie sil zbroj.\ 
nych na Malajach i w KenIi 
doprowadziło tylko do pogłę· 

bienia trudności ekonomicz­
nych, pogorszylo jeszcze bar· 
dziej sytuację ludności miej 

,)cowcj i zrodzilo głęboką nie· 
nawiść do Anglików. 
Oświadczenie p;(dkreśla, i~ 

akcja rządu brytyjskiego "bar 
dziej jeszcze zaostiZy llapięci~ 
międzynarodowe"; 

NOWY JORK (PAP). Pra5a;J­
merykańsl<3 donosi, że. krażow· 

ni'k "Superb" i Fregata Bi'gbu 
ry Bay" przyhyly do portu 
Georgełown (stolica Gujany 
Brytyjskiej) . ' 

Ze świata 
MOSKWA 

Agencja TASS- donosi 1. DelhI: 
Jak po<1aje dzlennU, ,.India,l 
Express", ambasador Stanów Z j e 

dnoczonych w Delhi Allan zostal 
wezwany do Ministerstwa Spraw 
Zagrnnicznych Repu1)llkl Hinct~l­

sklej. Omawiano z nim 7.ogarln:e 
nla związane z ostatnImi wyda­
rzeniamI w KoreI. 

NOWY JORK 

Trzeci Świalou'y 
Kongres ' ~wiązhów ZawodolvY'ch 

Korespondent agencji "Asso­
clated ?ress" donosi z lklh1. ji: 

rząd hinduski zażądaŁ w drodze 
dyplomatycznej od rządu USA, 
aby podjął on kroki w celu pO:Q 
tenla kresu ingerenCji Korei po­

łudniowej w pracy komisji repa 
triacyjnej państw neutralnych. 

(Ciąg dalszy ze sw. 1) 

'eJ, wszystkie kierunki polity­
czne I religIe kuli ziemskiej: 
Mówimy różnymi językami. 
Mamy jednak wspólne Interesy 
dlatego - że Jesteśmy brać· 
mi klasowymi, Łączy nas prze­
konanie, że każdy czlowiek 
ma prawo do pracy, Uważa· 
my wszyscy, że warunki bytu 
mas pracujących w krajach ka 
pitalistycznych I kolonialnych 
pogarszają się I że trzeba wal 
czyć o ' Ich poprawę. 

Łączy nas przekonanie. że 
należy ulepszyć ustawodaw­
stwo socjalne tsm. gdzie ono 
Istnieje. oraz wywalczać je 
tam, gdzIe go dotychczas nie 
ma. 

Tak więc istnieJe szeroka 
platforma, na klóre.i osiągnąć 
można jedność. Jeśli chcemy 
odnieść zwycięstwo w naszej 
wałce, musimy przekształcfć tę 
.ierlno~ć cpłów I Interesów w 
jedność działanla~ 

Swlatowa FederacJa Związ­
ków Zawodowych. skupiająca 
pod swvml s7.tandarami 80 ml­
I!.C'nów 7·'/ '~1.Iłl)WCÓVT 7.57 kra· 
łów, Jest obro~ najiywvtnicJ 

szych Interesów mas pracuJą­
cych. Toteż autorytet i wpływ 
SFZZ sięga daleko poza orga­
nizacje związkowe, skupione ~ 
pod jej sztandarami. 

Narody chcą żyd w pokoju 
i bezpIeczeństwie, wolne od 
trwogi I groźby wojny. Naro­
dy uświadamiają sobie ten pro 
sty fakt, że można żyć szczę­
śliwie, budując I tworząc bo­
gactwa nie dla wyzyskiwaczy, 
lecz dla siebie. 

Polska klasa robotnicza, jej 
związki zawodowe wierne pro­
letariackiemu Internacjonali­
zmowi żywo omawiały zagad­
nIenia stojące przed Kongr~­
scm I wzmożoną pracą na 
froncie budownictwa pokojowe 
go przygotowywały sl~ do nie­
go. Jest to nasz wkład w mi~­
dzvnarodowy fronl walki o po­
kóJ. na czele którego stoi Zwlą 
zek Radziecki. 

Ten potężny front. ta nfe­
zwyclężona zapora na drodze 
ag-resywnych planów ImDeria­
Ilzmu amerykańskfel1'o zostanie 
wzmocniona, pOj!'łtblona na 
Trzecim Swiatowvm J(onfYres!t 
Zwl~z"ów Z;\wollowvrJ,. Obra­
~f Koniresu WI u i klu, ro-

botnlczą całego świata. śledzić 
będzie z zainteresowaniem na­
ród polski. 

Nie jest nam bowIem obo· 
jętne to, co d;!;ieje się na całym 
świecie. Nie jest nam" oboJę!· 
ny fakt, że Imperializm amery­
kański znowu . odbudowuj~ 
Wehrmacht I podsyca agresy­
wne, odwetO\ve kliki hitlerow­
skie w Niemczech zachOdnich. 
Pielęgnuje I hołubI faszystów, 
katów i oprawców naszego na­
rodu. OdradzaJący się Imperia­
lizm niemiecki zagraża współ­
nie nam I FrancIi. BelRiI I In­
nym krajom, zagraża pokojowi 
świata. 

Trzeci Swlatowy Konj!rps 
ZwiązJrów Zawodowvch zJed­
nocz". .leszcze mocniej I Jeszcze 
bardziel rozs7erzy potężn:y 
front demnlrrllc.łI I pokolu. Je­
SZCZf' han'zlpl 7ewrll sl~ szere­
gi mllłonńw ludzi Dracy.IV wał 
ce ° pokóJ. o suwerE'n"t:lśf na· 
ro(fI)W8. ° popraw!! bvtu. 

Oto dll'cl'!eP.'o w n#ls7.Vch za. 
kładl'~'" oracy t:>k lak I ;,a ca­
łvm świecie. rozli-ITII sle . dzl~ 
"lI.slo: .. N I ~ c h ż y .t e 
T r 2 e c I S w I II t II ' w y l 
I( n n"rel'l1.wl" .... 
k Ó W Z. W o d o w " c: b", 

PARYZ 
Przed kilku dniami powróclli 

do Paryża z podróży do Turcji 
premier Francji Joseph Laniel t 
minister spraw zagranicznych -
GeOl'ges Bidault, którzy octbyli 
szereg rozmów z premierem Tur­
cji Menderesem 1 członkami rzą­
du tureckiCAo. 

PARYZ 
BUl'źuazyjna prasa francuska 

coraz częściej zami-eszcza alarmu 
jące wladomośei o wzmożonej 

akcji Wietnamskiej Armil Wy­
ZWOleńczej. 

RZYM 
W pobliżu mIejSCOWOŚCi Nisce­

mi (prowincja Caitanlssetta) na 
Sycylii bezrolni chłopi zajęli 

nieuprawne ziemie, które. od 
dłuższego czasu leżały odłogiem. 

Chłop!' postanowili stworzyÓ 
spółdzielnię rolnlcz'l. 

PARn: 
Protestując przeciWkO nądo-o 

wej polityce cen na artykuły roI 
Ile, chłopi f\'ancuscy W wIelu de­
partamentach środkowej t 
wschodnIej Francji wszczęl1 ak. 
cję demonstracyjną, która polejII 

na bal'ykaĘlowanlU dr6a. 



... Nr: 24ł (J 350); .. 
Aktyw to -wielka siła naszej partii 

MarksIstowsko-lenInowska nauka, doświadczenia KPZR 
dośw.iadczenla naszej parU! w budownlctwJe socJallzmu 

UCZ'j' ze podstawą wszystkIch naszych sukcesów Jest świa. 
domość mas, 

zadanIa urządzane doraźnie 
przez Instancje t. zw ... odpra 
wy" aktywu, na. których u· 
dzlela sIę InstrukCji og6lnych 

Masy pracujące z pośw!ę 
ceniem, entuzjamnem ! peł· 

nym zaufaniem PeallzuJą ka· 
żele zadanie, gdy znają! ro­
zumIeJą Idre gioswne przez 
k: erownlczą siłę na.rodu -
P ;'t€Z partIę; gdy w Ich ~wla 
dom oścI utrwali się zrozu­
mienIe związku mIędzy Ich 
k<.>okretną pracą a. progra. 
mem naszej partII; gdy ezlo 
w:e·k pracy orIentuJe sIę w 
znilclenlu tego zadanIa, ktć 
re mu przypada w udz,lale 
dla urzeczywistnIenia ce­
lów. do których dąty nasz 
noród. 

J dłiŃego, Jak uczy nas 
Homilet Centralny naszej 

. part il I towarzysz BIerut, 
ządanlem ka'deJ organlza­
ej I I każdego członka partii, 
a w 6zczególno..'kl każdego ak 
tyWIsty, reprezentującego 
partlę w swoim środowIsku 
Jest stałe I niezmordowane u: 
śwladamlanIe mas o tym, cze-

PRZODOWNICY 
WSI RZESZOWSIHEJ 

Jan RÓ2a"skl 

Jednym Z przodują- l 
cych chłopów gromady l 
Slocina. którzy pierwsI l 
zrealizowali swe plany i 
Gbo''dh1Zkowych dostaw l 
zboża jest Jan Różański, \ 
RDzum),e on swe obowią- ~ 
zki względem ludowej \ 
Ojczyzny, dlall~go zawsze l 
terminowo dostarcza rów 
aież żywiec, mleko, zjem 
njaki, nigdy nie zalega 
f.fl spłatą podatku. !Via 
frzech synów. Najstarszy 
Hyszf1i'ci uczęszcza do ' 
Liceum Mechaniczne­
go w Rzeszowie. U. 
podobał sobie za-

wód mechanika, bardzo 
podoba mu się też woj­
sko. Dwaj młodsi syno­
wie Jana RóiaJlskiego u­
czą się \V SZKole podsta­
wowej. Jeden z nich pra­
gnie kiedyś pójść do szko 
ty rolniczej. Jan Różań. 
s:; i wie dobrze, że pań­

stwo ludu pracującego 

nie tylko ułatwi lecz i za 
pewni jego synom osiąg­
nięcie 'Wytyczonego celu. 
On, chłop małorolny nit: 
potrzebUje się teraz mar! 
twk o przyszłość swych 
dzieci. Odrodzona Polska 
umożliwiła przecież mło­
dzieży chłopskiej zdo­
b'ycie wykształcenia, da-

( ~a możność uzyskania za 
j wodu jaki jej odpowiada. ! 
( Jan Różański daje do- ł 

ll.>ł·Y przykład całej groma I 
l dzie_ Jako aktywista. pra 
~ cownik GRN przyczynU 

się dużo do sprawnego 
~ przebiegu tJostaw zboża 
l w gmwle Słoci na, która 
~ do dnia 1 bm. osiągnęła 
~ }}1 ,3 proc. wykoniUlla 
l rocznego planu skupu. 
; ~rał udział w indywidu­
~ a!nym przekonywaniu o 
l c!":.gających się, spieszył 
\ gdzie naj trudnieJ. Każdy 
S wolny czas wykorzystuje 

~ na " pracę społeczną. 
~---.....,----_ ............. ~ ..... 

go partIa pragnIe, do czego bez analIzy dotychczasowej 
zmierza, Jadde cele stawia pracy. bez wysłucf1anla prze-
przed narodem t Jakle zada- de wszystkim zdan la aktywu 
ola wynikają stąd dla katcle- w danej sixawle. omówienia 
go Polaka. dotychczasowy-ch do5wia.d-

Te obowlązk! spoczywaJ,j czeń I pn:ew!dywanych trud-
na każdym członku partii. a. nOŚCi IV reallza{'JI zad<łnia. 
le - rzecz prosta - te ze PRACA z aktywem partyj · 
wsz~h miRr z8SZCZ)ine za. nym to niezmiernie d0nk:słe 
dania przypada1ą w Jeszcze zadanie. Praca z aktywem 
wlęk:szYI1} stopniu aktywowi wymaga stalej, sY6tem<itycz-

. partyjnemu. Aktyw partyjny neJ więzi komitetu z aktywI-
Jest bQwlem naJba.rdzleJ śwla staml, wymaga narad z nim', 
dOlną I ofiarną armią dowód pobudzania Ich do same dziel 
ców, która styka się bezpo- nego rozwiązywania ważnych 
średnio w codziennej pracy 2 skomplikowanych spraw na. 
załogą w fabryce, z chłopem szego życia w duchu pelit:.·-
p:-acuJącym w gromadzIe I ki naszej partiI. Prac,] z ak-
L'lpółdzlelnl produkcyjnej, 7 tyWffill wymaga wyjaśniania 
robotnikiem PGR, POM, czy wCjtpliwoścl. kolektywne·go 0-

pracowywania ~a,jlepszydl 
Intell~ntem w bIurze. form pracy, prz.ystosowanych 

I ten właśnie aktyw, bez· 
pośrednio kIerujący polllycz. do zadań I po-trzeb smdowi-
ną wałką o realizaCję codzlen ska, w których aktyw pracuje. 
nych zadań zbl!~aJących nas Takie formy pracy można 
do ostatecznego oołu- do wytworzyć tylko wtedy, gdy 
socjalizmu,. wymaga. od In- sam aktyw w"lpóldzlCllla w leh 
stancjI partyjnych szczeg6ł' powstaniu. Nie wy.-;Iarczy 

J I kI k więc postawić przed aktyw!· 
ne op e I tros 1. wyma.ga 6t" zadania. Trreba go zapy-
6pecJalne.l pomocy w swej .. 
dzlałalno.~1. - taĆ, jak on je zamierza zrea.-

DOSWIADCZENIE liczy Hzować, jakich trlldno~1 ~Ię 
nM, te Instancje I ol'ganiza' spodziewa w pracy. ow e-
cJe partyjne n:e przywląz\'l.lą dzl~ się od niego, o czym 
j~zc7.e ta.!< du~eJ wagi dQ myślą, czym żyją Jego bez· 
pracy z aktywem, jaka Jec->t partyJni towartysze procy, 
partII potrzebna, te w widu C7.~go <X'7,ekują od nas masy . 
wypadkach aktyw nie znaJ- W ten sposób hędziemy do-
duje w komitetach party.!' tlkon"lić oręż propag31l1dy I a 
nych należytego oparcia w gltacjl. w7.bogacać argumen-
swej pracy. O aktywj(~ m6wl' tacJę i formy pracy politycz-
my i ilJ.iStrl1ujoemy go czr;sto neJ . Jeśli o tym s!ę zapomni 
doraźnie w okresie wielkf<,h - wysiłek traf! w pr6żn!ę· 
kampani! politycznych. l1zhrn Ze lak, n'eslety. często się je-
jamy f5"O w6WCta5 do wYkona r;zcze l.darza. uczą pczyklady : 
nia wielkich · zada.ń pofaycz'l w hu-cie .. Jedność" n~ pr-zy· 
nych I orgClln!zacyjnych. po I ida~1. gdzie \V wy nilw słabej. 
których aktyw lub cibrzyml<l pracy (Jcilty-czneJ plany pro­
jego czę~ć wypada na (~ { tI:i'.<;l\' . dukcyJne zostały p<~'.I'ai.nle za 
okres z pola widzenia kom.j.: grożone. aktyw w.,tal zaaJa,r-
telu powiatowego. dz;.eJnleo- mowany I oinymat nil zebra 
wego. gminnego czy zaklado- niu \V IwmitEX:!e i',aklaorlowym 

zadanie zmob~lizowani;'\ zało­wego. 
. Pociąll'a tl:>_za sobą nieq. . .g l. Agitatorzy Pl) stwlc-rdz& 
cI i b I' . . 'nln przez 6'0kretal'za, 'le z pia 

Ironn e o n zeme tętna żY· ; nem Jest źle. otl7.yrnaIAnS'tl'u 
ela Idcologleznego \\' (,r.a3n:- : 

- ~ kc.lę: n3leży. towarzysze. -zacjach pa.rtyjnych, a tym sa' i 
mym .,łabnie- oddzia!.\'wanie i wzm6'C pracę aglt:x:yj l1 'll 

CZy taka Instrukcja rlIog1'.l 
id€'\Ilo:l{ic7.lle pa:rlii na sz.ero- i kOlOu"ko:wi3k "omóc, czy mo 
k le ma~'y robot n '·kliw i Chło- I t: 
p6w. Tam. gdzie taki sta.n · gła zast'lpić rze·czową anall-
l7.e<:zy letniej<e. organizacJe ! zę pracy agitatorów, wrlen-
partyjne nie spełniają roll towanioe się co jest przyczyną 
polltyanego klel'ownfka \II niewykonania planów w po. 
swoim środowisku, co _ . s7.czególnych oddziałach hu-

ty? Cz~' mogła ona nakreślić rz-e-::7. prosta - odbija sIę tJ· ł od 
Jemnie na wykonywaniu za. agitatorom s uszne. powIa-
na" goop()da-r~7,ych I uJlbtwla dające potrzebom zadania. 

czy mogla więc przynle~ć do 
pr!-enika:nle wrogich wpły· bre wynikI'? Oczywiście 
WO\l" burżuazyjnych dQ bar. 
dzieJ zacofanych wanętw kJil· niejakie więc formy- pr~cy z 
sy robotnielej I pracująoego aktywem należy sto:;ować w 
chłopstwa. 

. Jeśli zapytamy ookretana codzl<mneJ praktyce'l 
komlt0tu po\\'l~tcwego. dzIel, Naj5kulecznleJo;zą formą są 

l stale, planowe I częste zebra I 
n cowego. czy gminnego, Ja· nili aktywu. Zeol"an ia takie 
klm aktywem otaela się ko- por.wala'ją nie tylko na pol n-
mltet I jak l nim.. pr<K: 11 je, to formowanie aktywu o sylua. 
wymieni 00 przede wszy/it· cJI mlęuzynm"Odo\\'eJ I IV kra. 
klm wykładowców, prclegen- . Ju, o zadrtniach na na.lbl!i.sz'l 
rów I agitatorów I pOWlc·. ~e pr7.ysztość, ale dają Jedn(x~7e' 
ows~~?J' !Są odpraWy tych śnie możność prwclysklltowa-
wlar>nl·e aktywistów w KD 
1\G. a nawet \II RP czy HM: nla tych zagatlnleń l lo prze. 
gdzie otrzymuji.J oni n~~ta\v!e dyskutowania IV odnies ieniu 
nie I Instrukcle. - clo konkretnego śrorlo\Visk~. 

Do - do konkretnych polne!'! po-
I . r,:adkości nałeż~r wy· wlatu, d7.1elllky, gminy Cly 

m,cmenw Ja.ko a,ktywlI towa- l,aklaelu pracy. 
l"zyszy pracujących M da' 
nym te.renle na klemivniczvclJ AliTYWISTA powinien 
stanowit>kach w apara.cic p"ń wiedzieć, że na zebraniu mil 
slwowym I go.>podaro,ym, w prawo I obowiązek mówi 0 o 
gmInnych radach narorjowy<:li swojej pracy. o sW)i(.:h do' 
wra(13Ch kobiecych. IV komi. świadczeniach, o krytycznych 
tetach błokowych, komitetach 6postrteżenlach co do S\\'Oj,~J 
Frontu Narodowego, ogn I. działalnoścI. co do d7.la!aln()· 
wach IW!<jzkowych, kołach :kI danego komitetu pflrtyjnc 
gOSpOdYl!, organizacjach mło- go. re kierownictwo psrty,ine 
dzletowych, sportowych Itp. I i towar?ysze z u w ag ,l wy . .; łll 
O tym a.ktywle często zapo' chuja jego wątpliwośc I. [Hr 
mina sIę . .S laraJą się Je rzec7.0WO w,\ja' 

śnić I nadać jego pracy 61u· 
Wiele tet naszrch kom!te· szny kierunek. \V ten spo-s:'1J 

tów dzielnicowych, gminnych będzie rosła jego śwln.clomosc 
7.,~kładowych uważa, te wy- kolektywnej stły. głębokiej 
starczy zaprosić aktywIstów I)dpowi~łzlaln()ś~1 przed ko-
na plenum komitetu. gdzie 7.0 lektywem. \V ten 6jX1S{lh IHro 
stanie wygłoszony referat, ~nle .lego żarliwość, pom()że 
by zostali oni należycie przy mu elę uzbroić w coraz lep-
gotowanI do swej OOpowl€- sze metody pracy. zaostrzyć 
dZlalneJ pracy. Je,'"t to mylne jego czujność, wzbogaciĆ i 
stanowisko. Takle bowIem po podnIeść poziom argl1menta-
siedzenIe nIe wystarczy &kty- eJI IV pracy polityczneJ. 
wowl, kt6remu Jest- potrzeb- Częste rozmowy sekretarza i 
na systematyczna pomoc I ra czlonków komitetów z aktywł. 
da komitetu partyjnego: NIe stami, pomoc w dobraniu od po· 
1t1Oi.1 rQ\\'ll..le~ 6P.ełnlć 6WegO wiedn·lej lektury, krótkie s~!}Ii-

naria z tej lektury, io niemnit'i 
ważne formy pracy z aktywem. 
DajiJ one możnoś.ć bliżs,-egc 
poznania zdolności I cech ow 
bislych każdego aktywist\'o pc; 
magają rnu jak najpelniej roz 
winąć jeg-o Ę'nen;(ę twórcza \\ 
pracy partyjnej. 

\ 
I 

) 

( 
( 
I 
\ 

. Tak pomvślana praca z nid y 
wern - to nadanie nlocnq.;: 
lętna pracy calej organiz~cj: 
partyjnej. to droga ( s,ałe;::<, 
wzbogacania życia wf>wnij trz 
partl'jnego. Praca z aktyw,';!' 
- lo najskutecznieiszy ()r~1. 1\ 

wa :ce z hicrno,;cfą czionkrill' 
parlii. IV wa:ce () aktvwizcwn 
n:e i W Z!'(}s t przygolow:m la no 
lilycznello coraz lo więksu: j i 
lości czhnków padi i. Jes t te 
więc dr(\):'a d(1 coraz . hardziej 
owocne.g-o. coraz pel niejszego 
s!)?lniall;a przez wSlv51kie or· 
gan:zacje ~rlyjne roli cif>~lą· 
cegó s ię c()raz większym zalIin. 
niem mas organizatora burlo­
wnictwa socjalistvcznego we 
wszl'stkich dziedzinach żYcia 
naszej Ojczyzny. 

, 
I Nowa szkoła na Marłens~ta"łe mieścI się vr odbud~wanym ~ 
\ I rozbuuowallYi"1l :; ~nachu zalJ :yt.l},o ·~~;y,n dawnej kOInory wo· 
, dnej przy ulicy B~:lnarskiej, Jednym z najplp,knlejozych bu-
( dynków zabytkowych w tej dzielnicy Warszawy. 
( CAF - ,lot. Szyperko. 

J. SZELĄGlEWICZ ....... ----.....~-......-.....~~-----.-"':-~~~~ - ,. 

o tlelniejsze zaspokojenie 
świata pracy 

potrzeb 

Wzrasta;ąca z każdym dniem, 
miesi~cem, kwartalem i rokiem 
si~ć spółdzielni drobnej wytwór 
czości i sieć punktów uslugo­
wych, ma na celu wykrywanie 
l wyzyskiwanie ukrytych re­
zerw naszego terenu,aktvwi· 
zację wielu setek ludzi, ·wy. 
korzystanie icll cennych wiado­
mości i uzdolnień, podniesie­
nie ich poziomu życiowego a 
więc i zaspokojenia islotnych 
p" lrzeb terenu. 

Towarzysz BIERUT w swym 
przemówieniu z dnia 21 lipca br. 
mówii: 
"Państwo ludowe czyuić 
będzie coraz większe wysiłkI. 
aby podnosić stopę życiową 
klasy robotniczej. ażeby 
wzmóc swą opiekę i otaczać 
szczególna troską dzieci. ko. 
biety pracujące I młodzież, aby 

'. człowiekowi pracującemu za­
równo w mieśCie jak i na 'wsl 
stwarzać wraz lepsze warun. 
ki pracy, dobrobytu i rozwo­
lu kufturalneg-o ... ". 
T\! POlllOC i trosk\, państwa 

ludowego o czlowieka pracy wi 
dać [ló\ każdym kroku. Z każ· 
dym rokiem palistwo przezna­
cza coraz większe sumy na In· 
westycje - na stały rozwój 
nie tylko przemysłu kluczowe· 
f!:O, ale rolnictwa, przemysłu 
drohnej wytwórczości. us!ug 
różnych itp. Ich rozwój zatl;'m 
uzależniony jest od nalc:źy(ego 
gospodarowania przyd7.ielony. 
mi .przez, państwo limitami. 

Bior'i)c IV tym wypadku pod 
Uwa~ę województwo rzeszow· 
;;kie, stwierdzić Irzeba. że za · 
rządy przedsiębiorstw drobne; 
wylwórczości /!)! związku spół· 
dzielni. a także rady narodowe 
starają się wykorzyslywać prze 
znaczony budżelcm państwo­
wym - fundusz, ale jego wy· 
korzystanie często ;est przy· 
padkowe, chaotyczne, Co II' kon 
sekwencji doprowadza do PC, 
goni za efektami cyfrowymi 
przy równoczesnym za nieciba · 
nitl istolnycll potrzeb konsu ­
menta. 

Przvkladem teg-o test Zwia­
zek Br3n7,owy Spółdzie lni lJ· 
sluJ:;owych w RzeszO\\'ie. któ' 
ry - mówiąc nawiasem - na · 
l eżv do jednvch z lep ie j pracu 
iilcvch związków IV kr~ju. ieiP.-1 
li chodzi o wykonawsiwo pl~ . 
nów. W roku hjeż~cym Zw ią· 
zek Branżowy (ohpjmllj ącv 16 

spółdzielni uslu~ różnych na 
terenie ea łego województwa J. 
p:any mlcsięczne wykonywał 
lIVykie przed terminem. Obet· 
nie płan za okres III kwarta. 
łu w rozwijaniu sieci punktów 
usluf{owych Związek Branżowy 
wykonał IV 105. proc. na dzięń 
I września br. 

Jakkolwiek realizując płany 
()peralywne Związel( potrafił 
wykorzystać fundusze Inwesty· 
cyjne na ten cel przeznaczone, 
to jednak nie potrafił on spro­
stać polrzl'bom lerenu - tj. 
tak rozwinąć sieć punktów u· 
slugowych, by z zakresu każ­
de; dziedziny m:)żlla IV nich 
uzyskać doraźną pomoc. W pro 
błemowym rocznym planie pra­
cy Związek Branżowy Spó!· 
~zielnIUslug-owych ., mla ł · sze· 
ref.? pozycji, których 'terminy 
wykona.nia minęly jeszcz.ew 
II kwartale, a które .dotąd nie 
zostały zrealizowane. Do takich 
pozycji naleiy: .zorganizowanie 
Woj. Spółdzielni Lekar!'ko­
Dentyslyr;znej z punktami den­
lystycznymi w powiatach. Zor· 
ganizowanie Woj. Spółdzielnł 
Zbierania Odpadków. urucho· 
mienie punktu fryzjerskiego w 
Rymarrowie, Dukli, Jedliczu I 
Charkówce. uruchomienie punk. 
tu szlifiersko·elektrotechniczne­
go w Przemyślu, zorgan!zow.­
nie punktu fryzjerskie~o (dam· 
sko-męski) w Gliniku Mariam 
polskim. uruchomienie usłu­
gowego punktu naprawy ma· 
szyn biurowych w Gorli· 
cach, uruchomienie uslugo· 
wego punktu frnjershiego 
w Pił ź nie. Ropczycach. Sędz.iszo 
wie, Pustkowiu I Czarnej, zer· 
ganizowanie punktu us!ug-owe­
~G wodno-kanalizacyjnego. elek 
!rycznego j blacharskiego w 
Rzeszowie. Przykładów takich 
można r.naletć znacznie więcej. 

Więkswśc'. pll nktów usługo· 
wych nakreślona do reRlizacji 
IV operatywnym planie (mimo, 
ie piAn III kwartalu został wy 
!,onany przed terminem) nie 
wstało zalożon\'ch. O!wllcl­
il OŚĆ· la zmusza do Dostawie· 
nia zapytania: jał< się mogło 
st ać, że plan za (lI kwartał 
wvkonano. n Ol!nktv uslugowe 
objęle planem oie został y w 
I'.'ymienlcn I!ch rn ie j 300wości~ch 
!'~Iożone? 

Jak się okazuje. 7.:Wi<)2<,1< 
Graniowy Spóldzielnl .,pC). 
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; Na zdjęcIu budynek gospoDarczy I kotlownla nowej p~e- ! 
\ l.wórnł mleka w woj. staUnogrodzktm . . 
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trafił" 50ble- W tym wypadku 
poradzić. Poszedł mianowicie 
po linll najmniejszej:!o oporu 
i w miejsce projektowanych 
punktów usłuf{owych, wprowa· 
dził punkty nieprojektowane 
w tych miejSCOWOŚciach. W któ· 
rvch znalazł warunkI do ich 
zorganizowanIa. 

Niesłusznie Jed.nak bylc}by 
b!ędem tym obciążać tylko 
Związek Branżowy. Bezpo5re­
dnią winę u nieprawldlowe 
rozmieszczlInie punktów uslu­
gowych na terenie wol . rze· 
~:wwskie~o ponOS7.1) rady naro· 
dowe - ~ospodarze terenu, 
które Jak dotąd nie wykazują 
należytej troski I bliższego 
zainteresowania się rozwojem 
sieci punktów uslu2'owych. i'iie 
wnikają w ··potrzeby mieszkań· 
ców. n/e analizuią terenu;eo 
lJowodufe, ze struktura br8n~ 
iowa punktów usłu~owych f 
Jeh rozmieszczenie nie 3'1 przy­
stosowane. do z.óinicowanycn 
polrzeb terenu, 

Na przyklad: no terenie na· 
szego wojewód:dwlI zachodu 
konie~·ność %orR'anizowania Wo 
Jewódzklel Spóldzieln/ Lekar­
sko·DentystyczneJ. Konieczno. 
ki lej nie dostrzej,'(a jednak 
Prezydium MRN w Rzeszowie. 

W wielu powiatach naszeR'o 
wojeWództwa zarówno na w,,1 
jak I w mieście 7.8chodz:i ko· 
niecznosć uruchomienia now}'cn 
stałych punkiów, których ist­
nienie podyktowane jest po. 
trzebaml ludnoścI. N a terenie 
sameg-o Rze~7:0wa, paiąc'lj ko­
niecznością lesł uruchomienie 
punktu usluir0wego prania bln­
lej bielizny, punktu blachar­
skieR'<J, punktu usłu/Zowego na­
prawy naczyń kuchennYCh, pun 
ktu malarskiego I [noyeh. Uru· 
cll<Jmienie łycH punktów, tHl{ 
na terenie Rze570wa jak I w 
innych miastach naszego woje· 
wództwa uwarunkowane jest 
uzyskaniem odpowiednich ' 00-
mieszczer'L 

Zwi:)lek Rranżowy Spóluz1p t 
ni Uslug'owych, jak wynika l 

powyiszego, nie zna dokładn : !!! 
terenu, idzie. na łatwiznę I u­
rucham ia punkty llshl~OWe n;e 
tam, gdzie za chodzi piekąc!! 
potrzeba, ale tam. :rdzie Z~;jj­
du;e dogodne warunłd ku t(,lITu. 
l\'p. w Mielcu. trdzie znalazl 
podatny grunt (mimo, Że pl,," 
nic uwzgiędniał powstania pun 
Idll) zor.ganizowany zoslnł 
punkt usługowy, natomiast w 
J~adymnie, Roz:e istnienie sta­
lego nunktlt było pal~cą po­
: "zdJr) , na skulek trudth,śr j lo­
!.;r: l.,\\"vch zrC' .~\,Q'nowuno t. fe .. 
'7( ) uruciw'l'iienia. 

\V [Jracv lI~d w!aściwą raz­
: ' uoo···\'ą sif'ci punklów lISI11g-0-

'.\'vch. w walce o jak n3 iiep~~lł 
; ;,kość "sili!.!. [l[lV lokalizacji 
i ()hrc~hlliu sl~i1ktur\, branb. 
wej punld,ów. ni~zrni('rnir. ,\,,:~:i;­
na rola prnpada takie spo­
kcznvm kc-rnisfom. :stniejącvm 
:1rzy radach narodowvcll. kGn. 
trelom społecznym, aktywowi 
społecznemu. klóre to czynnI' 
ki (jak zresztą widać na przy' 
klaLlachl nil! wvkazuj~ (btych. 
czas prawie żadnei Inlr.iałvw,. 
Chodzi o to, by ten slan zmie­
nić.. 

Go fafgerówna 
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JonU$Z Sohłłło - dyrektor !IBN 
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Właściwa polityka. kadrowa w przemyśle naftowym 
istotnym warlinkiem wykonania planów prodllkcyjnych 
Stojące przed nami zadani:! 

y,. realiz<:cji planu 6-letniego 
i budowa socjalizmu wymaga­
j" właściwego doboru i roz­
stawienia kadr, wymagają pro 
wadzenia wlaściwej polityki 
kadrowej. Wszelkie osiągnięci;J 
I braki są niewątpliwie rezul 
talem stosowanej na poszcze 
gólnych odcinkach pol ityki k:1 
drowej w jej dobrych i złych 
formach. 
TYLKO WSZECHSTRONNA 
OCENA I ZNAJO_'\\OSC 
PRACPWNIKA POZWALA 

UNIKAt BU~DoW 
Bodajże najważniejszym za­

gadnieniem jest wlaści\vy do­
b'~r pracowników w oparciu " 
gi;bokie kryteria z<lw.)dowe i 

poi ityczne. W doborze kadr czę 
sto więc pOFell1ln s i ę zasadni­
czy błąd: ocenia się pracown;­
ka jednostro nąie. kierując się 
ty!kó jednlJz tych cech, a szcze 
Ró!nie z p JITI:n'ę~:em obl :cza po 
Etycznego prac-Jwnika. Chod?! 
przede wszystkim o to, by u 
miejętnie łączyć w ocenie lu­
dzitak ich kWi\lifikaeje zawo-

. dowe. jak i wyrobienie politycl. 
ne, a wtedy będziemy mice­
pewność co do jego zdolnoś ci 
produkcyjnych i świadomcgn 
. uczestnictwa w produkcji, w 
rozwijaniu inicjatywy, wspól 
z'łwodnictwa f to w Iwnsckwc'l 
cji pozwoli zwyc:ęsko realizo­
wać nasze plany produkcyj · 
ne. 

Przyczyną jednostronnej o · 
ceny pracowników i w związk:J 

z tym popelniania błędów 
przy ich rozstawieniu w prze­
myśle naftowym jest często je­
SZCze spotykana biuruk'l'acJa w 
poznawaniu I,adr i tak sam.) 
biurokratyczne prowadzenie 
akt personalnych. Rzadko spo­
tyka się dokumt>nt charaidery 
zuj<)cy wszechstronnie cdowi,' 
ka tak ze strony polityczn~j 
jak i zawodowej, mówiący o 
jego przydatności. zdolno· 
ściach, wadach i zaletach Spo­
tykany sZ.1blon oceny prllcow· 
ników jest wynikiem sł~beg"l 
zainteresowania si\! spraw:) 
kadr organizacji spoleczno-pc'­
litycznych, które często nawp! 
nie włc~czają się d,l oceny pra­
cowników, ił robi to tylko S,l­
mo kierownidwo z!]kł~dów. 
Stąd wi~c mechaniczność i po­
wierzchowność w ocenie hlrb:i . 
. Na podstawie tnkich m8h 
mówi~cych. akt. bez gkhszych 
znajomości ludzi, p()pe!ni~ si" 
wicIe b!ęrlów Drzy stawian!!1 
ich na stnnowisb, pomiJaj;jC 
rakt, że robi sie to ieszcze CZ' 
sto bez osobisfegokontaktu i 
nimi. 

Dla przykłaou przytocz~ miel 
nowa nie w SKN kilku dozorców 
na kop~lniach, których puprz'~­
dnio nic poznało się, w które; 
to s?rawie nie wypowiedział) 
się ani org'aniza~ia partyjna, 
ani zw:ązkowa, li zostali oni 
p"stawieni na tak odpowie 
dz·!alne stanowiska. Jakie to 

rrzyniosło skutki? Część z nich 
ak np. Adam Kędra, Stani· 

II wrzdnla Odbyła 'slę II Konferencja PartYJno-TechnIczna 
Stoczni Gdańsldej z udziałem przedstawicieli n naJwl~kszycb 
zakładów przemysłu clężldego z całego kraju. Konferencja 
była przegll\dem dotycbczasó\-,:>, ,Al osląll'ni~':' ~~ocznlowc6w 

cdańsklcb. 
Na Zdjęciu: Sekretarz OOP T Mlrońskl, starsi mistrzowie 

_ Kowalewski, Bątera, 8zatsznaJder, Inł. Kasprzykowsld, 
radca Oddziałowy FaJlńskl, starszy mistrz Pawlowlcz I kle· 
rownlk oddziału pochylni Hert. CAF - fot. Szklarsld. 

Korespondenci o sprawach gospodarczych 

sław Kędra, Wlodzimierz Ty'­
ka nie interesują się zagad­
nieniem podstawowym - wal­
ką o wykonanie pianów pro .. 
dukcyjnych, zmianowydł i mie 
sięcznych, w og61e nie intere 
sują się wspołzawodnictwem 
albo tei demobilizująco wply 
wają na zalogę swoim postę­
powaniem. Pomimo wid'.lkrol­
nie zwrac811ych im uwag -
nie widać bylo poprawy i w re 
zultacie zdeimuJe się ich !~ 
stanowiska dozoi·c6w. Takie ~'l 
rezulbty hillfokratyczne~o po · 
dej~;cia do zngadnielf<: kadr. 

O tym. jak C7.~sto bezmyś!­
nie i w sposób nirprzemyślJ 
ny be?, wszechstronnej oceny 
pracownika st a wi~my go n , 
bilrdzo onpowie<lzialne stano­
wisko. mówi inny przykład ob 
Serdyr.sJ<ief'o. z kAnel ini . gdZl" 
kierownikiem iest tow. Sza­
łajko. Okauło się wnC'l AD Pl'­
~tawieniu P'O n1 st;m(~.dsl.: (, 
j .e Serdyński nic: tylko. ż~ był 
nienrzyg-otowilny z~wonowo. a 
le i jef:Yo oblicze politvczne by­
ło z gruntll wrc,f'ie. a 'z.iI SW ·l 
robotę zosf.,ł potem USLJnięt:.' 
z szeregów partii. 

SMIF""J WVS1JWAC 
NOWE KADRY 

W dotychczasowej naszej 
praktyce za mało wysuwamy 
na . odpowiedzialne stanowisi\a 
nowyclI luuzi, inicjalorow 
wspolzi1wodnictwa, przodow­
ników pracy, racjonalizatorów, 
jednym siowem - pracowni­
ków - praktyków. Jest to spo­
wodowane słabą znajomością 
ludzi, która umożliwiłaby bez­
względnie wysuwanie i trafn.! 
określenie. na jakim stanowi 
sku najlepiej rozwiną się zdoI 
ności pracownika. A chociażby 
przykłady takich ludzi jak Le­
ona Kędry, wielokrotnego ra-

o "cjonplizatora. który zostal wy-
sunięty na kierownika I zespo­
lu •. C7.y racjonalizatora Aren­
darczyk<l.wysur1ięteRo na ~sy­
stenta kierownika w J I ze­
spole, a którzy mnią do­
bre oSi'lgn:ęc:a,!, pracy, 
nakazują nam smlało wysu : 
wać nowych ludzi, rozbijaj:\ 
wszelkie obawy o rzekomym 
niepodołaniu obowiQzkom, co 
często jeszcze pokutuje wśród 
wielu nagzych towarzyszy tak 
z komItetów zakładowych jal< 
ł kierownictWa kopalni. 
Częstym błędem jrst rów­

nież wysuwanie ludzi na sta 
nowiska nie będących przygo 
towanych zawodowo. Tak by· 
lo u nas m. in. z tow. Wol­
framem, który zostal wysunię­
ty na kierownika I zespołu. 

ł 

. Załogi parowozów przecho~zą na rozrachunek gospodarczy 
Z dniem 20. IX. 53 r. prze­

szły w woj. rzeszowskim na 
wlil W Y rozrachl!nek dalsze dwa 
pa ,o\'';ozy OL-12-35 i OL-12-27 
z maszynistami Janem Wajdą, 
Stanislawem Strączkiem. An­
\cn:m Bachońskim, Janem 
Borczem, Stanislawem Zyga­
dlo i Edwardem Kropiwnic­
kim. W niedlugim czasie na 
własny rozracll\lnek przejdą 
dalsze parowozy OKI. 

Prawie wszystkie załogi paro 
wozów rralizują dlugofalcwe 
zob,)wi~zania, które przynoszą 
dla PKP poważne oszczędności. 
Ostatnio w dn;u 20. IX. 53 r. 
maszyn:ści: Bronisław Mazur i 
Roman Goń z pomocnikami: 
Karolem Wojdechowskim l 
Stan;slawem Nowak:em zakoń· 
czv:i jedno z takich zobowią­
zali, przejeżdżai!Jc na swym 
p~rowozie OL-12-16 176.000 km 
rn iedzy naprawami średnimł 
(norma 92.200 km). Wyelimi· 
nowali oni iedn~ naprawę Śre· 
dr i'l. zaoszczędzaj ąc przez to 
65.000 zł. Spa!ając bardzo ekl> 
tJomicZllie węg-iel w tym okre­
s'e, zaoszczędzili go 109.900 kg 
czyli na kwotę 7.600 zl. Osz· 
czedność z wye~im:nowania 
micsicczneg-o postoju parowozU 
w naprawie średniej wynosi 
t\odatkowe 12.792 zł. Stosul?,(! 
ttnlieiętn:e "Sodafos" (środek 
do zmiekl;zen~a WQcjy) Z!~.z-

czędz.ili w tym okresie ~o. d:u­
gie płl1k~nie kotła, przeJezdza­
jąc przeciętnie 7-8.000 km 
m :ędzy plół(aniami (nor~a 3,5 
tys. km.) przez co znow za· 
oszczędzili 6.930 zl. 

Na tym jednym przyKładzie 
(zaoszczędzono 92.482 zl), wi­
dzimy jasno, jak cenna iest ta 
forma zobowiązań dlugof a lo­
wych. Jeżeli dodamy do tego, 
Że maszyniści ci oddali paro­
wóz do naprawy średniei w zu 
pełnie dobrym stanie, co osiąg­
nęli dz ięki umieJętn.ej obslu~z.e 
parowozu i usuwan:u drobnieJ­
szych usterek w~ wla~ny,!, za­
kresie, iasnym Się stale, ze na 
mobilizację załóg parowozo­
wych o pod.ejm~wanie tei for' 
my zobowlązan organtzacJe 
partyjne I rady zakładowe na 
PKP winny zwrócić baczną u· 
wagę ł poświęcić więcei ~iż 
dotychczas wysiłkU w tym kle· 
ruriku. 

Stanisław Betzek 

PRZY HUCIE "STALOWA 
WOLA" POWSTAł. 

ZAKl.ADOWY ODDZIAL 
~OT 

Przelótnowym miesiącem, w 
którym nasze kadry techniczne 
w Hucie Stalowa Wola zdecy­
dowanie zerwały z dotychczaso 
wym stylem pracy byl miesiąc 
5ie1l11ęUl~~,3 (, W d.!J1.1'Icb 9..d 

II do 29 sierpnia br. zostały 
przeprowadzone wybory do Za­
rządu Oddziału NOT i 6 po­
szczegÓlnych stowarzyszeń bran 
żowych. Powstało jedno kolo 
branżowe Stowarzyszenia Inży­
nierów I Techników Przemysłu 
Hutn:czego (SJTPH). dwa ko­
la Stowarzyszenia Inżynierów 
Mechaników Po:skich. ienno ko 
ło Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich (SEP). jedno koło 
Stowarzyszenia Technicznego 
Odlewników Polskich (STOP) 
i jedno koło Polskięgo Związ: 
ku Inżynierów i Techników 
Budownictwa (PZITB). 

Przewodniczącym Zarządu 
Oddzialu zostal tow. inż. Szczę 
sny Rydzewsld, zastGPcą prze­
wodniczącego tow. Wlodzimierz 
Szczepanik, sekretarzem ini. 
Zdzislaw Watras. skarbnikiem 
inż. Tadeusz Masior. 
Zarząd Od,dzialu NOT ma o­

trzymać własny lokal na tere­
nie Huty, co wydatnie przyczy­
ni się do usprawnienia pracy 
organizacji, oraz większego 
związania z samym zakladem 
pracy. Plan pracy &Ia najbliż­
szy okres przewid!je odczyty 
na tematy techniczno-produkcyj 
ne, szko!enie dozoru niższego 
Huty, zainteresowanie kadry 
technicznej zagadnieniami ra· 
cjonalizacji I postępu technicz-
ne~ ' -

łiS. 

Kryteria polityczne, jego chę­
ci i zapal do pracy, przem,ł' 
wiały, iż postawiony na tym 
stanowisku, podola obowiąz ­
kom. Biak jednak przygotowa 
nia zllwodowego nie pozwolil 
Ila osiągnięcie wynii<Gw. W 
konsekwencji musiał być prze 
niesiony na inne, mniej odpo 
wiedzia·lne stanowisko. Tego rl) 
dzaju nieumiejętność w .roz­
stawianiu ludzi. pozbyta grun · 
townych znajomości prncowni ' 

. ka. przynosi n<lm szkod.; nie 
tylko w produkcji, ale równie.~ 
demobilizująco wplywa na pra · 
cownika, który nie mogąc po 
dołać zadani6m, traci zapał d) 
prllcy. 

Poznónie PO\itl'cznych 
zawodowych kwnlifikacji pw­
LOwnika, je;:;o przygotowania 
do objęcia tego lub innego stn 
nowiska, winno ocibyw~ć sie 
nie tylko na podstawie ankie· 
ty łub jednej rozmowy, len 
przecie wszystkim na · podsta ­
wie kontroli w toku pracy ~a 
podstawie }ej wyników. . 

Samo tylko rozstawienie lu­
dzi nie wyczerpuje jeszcze ca­
łości zag-adnienin, chodzi mia­
nowic ie o to. by człowiek po · 
staw:pny na stanowis'(ll mial 
opiCO'kę nad sobą. by mógl roz­
szerzać i pogłębiać swe wiadu 
mości. Ze często u nas jest je 
szcze inaczej, mówią równiel. 
przykłady z życia coclzienne­
go. Na jedną z kopnlń przy­
dzielono dwóch absolwentów 
po Technikum dl;) M!odocia­
nych, ob. Gunię i Bogacza nd 
stanowiska asystentów. Ci łu­
dzie zamiast pracować opera­
tywnie na kopnlni zg'odnle z 
posiAdanymi kwalifik~cjl1mi nn 
skutek broku kontroli, brakll 
orRani7,ncii prilcy I troski od 
strony kiPfownictwil kop!iłni .o 
wzrost kwa lifik8cji zawod:)­
wych młodych pracowników, L0 
sbli przydziełeni do pracy pa­
pierkowej. Taki! oczywiście po· 
titykn f'I'Itynosi I]am · s7.kodę w 
produkcii . 11 jednocześnie szkl~ ' 
dę lurlziom chętnym do pracv 
I pr.1l!,nącvch pbgłębi~ć SWt 
wiadomości. 

PPACA ?:!'. ST.o\RĄ 
JI\lTi" · 'C;FNC',~. -

CODZIENNYM lA OANIEM 
DYRE1<:CJl ZA,(ł.t\. DOW -
I ORG. PARTYJNYCH 

W dobie szybkiego rozwoju 
prll.myslu pOcrzcuUJemy nu 
wych i świeżych kadr, musimy 
budować wyspe,cjalizowaną ka­
drę, przygotowywać produk­
cyjno - tecnniczną inteiigencję 
klasy robotnicżej. Nie znaczy 
to jednak, że zagadnienie pra­
cy ze starą inteligencją ma 
być przez nas zaniedbane. 
Przeważająca jej WlęKSZOSC 
włączyła się do intensywnej 
pracy i zajęła pozytywne sta­
nowisko na odcinku politycz­
no - społecznym. Jest je~zc:te 
jednak pewna i nieznaczna 
część inteligencji, która w pra 
cy swej wywi ą zuje się z obo· 
wiązków raczej automatycznie, 
nie wfącza się w nurt życia po 
litycznego. Ze takie jednostki 
są jeszcze pośród nas, jest to 
dowodem słabej działalności 
kierownictwa ora .. organizar.ji 
partyjnych i związkowych na 
odcinku pracy ze starą inteli­
gencją, pośród której możemy 
pozyskać wiele cennych jed­
nostek dla naszego przemysłu. 
Wystarczy tu przypatrzeć się 
jednemu tylko z naszych to­
warzyszy kierownikowi kopalni 
Bolesławowi Schillerowi, który 
Włączony w rytm naszego ży­
cia, stał się czolowym racjona­
lizatorem, inicjatorem metody 
Kafarowa, aktywistą społecz­
nym. Takich przykladów moż, 
na o wiele więcej cytownć . 
Wszelkie jednak niedocil)gnię 
cia w pracy ze starą intrligen 
cją mówią o stosunkowo sła 
bym stvlu naszej pri!cy, gdzip 
za mało wciągamy starszych 
pracowników w rytm naszego 
budownIctwa, mało interesuje 
my się nimf od strony życia 
społeczno-po!!tycznego. 

Zagadnieniem wychowania 
kadr. umleiętno~cil! rOZllmnej 
polityld z kRdrami muszą wlę­
cel żyć nAsze orr:;nnlzacie p~r­
tyjne, które soełnlall) decydu­
j~ca rolę w wychrJ\vllnlu no­
wvch lunzl - kiprownlków 
SO.sJ!.lj§.ty~~ ~~IJJ~t\ya. 
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List metalowca do chłopa 
JaRa Rula, syna Stanisława 

w Mokrej Stronie pow. Przeworsk 

"Spójrzmy prawdzie w oczy" 

DROGI SĄSIEDZIEI 

Na pewno Jemeścle zdumieni I zaskoczeni tym listem. 
Nigdy do Was przecież nie pisałem. Otóż chcę Wam 
podziękować Ja metalowIec, pracownik nowego socjall· 
stycznego przemysłu, Wam mał0rolnemu chłopu, za to, 
że w terminie I w całoścI dostarczyliście na punkt sku­
pu zboże. żywiec, mleko t ziemniakI. DZiękuJę ponad­
to wszystkim Innym sąsiadom I chłopom, którzy wypeł­
nili swój obowiązek wobec państwa. Przykro mi. że 
dużo jest Jeszcze takich, którzy zalegają z dostawamI. 
Np. Tadeusz PienIążek (nr. domu 184), Józef MIchalIk 
(nr, domu 12). Ktoś Im zapewne szepce .. nie' odsla­
wtaj, może obniżą d,ostawy, dołożylIby na cenie". Ktoś 
- to wrogie Imperialistyczne szczekaczki. bogacz, na 
któreao już nikt nie chce robić, to były obszarnik I 
fabrykant, którzy chcą wrócić do swoich dworów I fa-
bryk. I 

Produkty z ohowlązkowych dostaw dostarczane są 
nam pracownikom przemysłu I ludności miejskiej. l Je­
śli sprzedałeś zboże państwu, to chleb będę Jadł ja I 
mój brat Stanisław kpt. Ludowego Wojska PolskI,"go, 
c,becnie słuchacz Akademil Wojskowej, mol koledzy z 
Mokre.! Strony, T. Hońca nauczyciel, T. Rut oficer, 
Fr, Solek oficer m3lrynarkt 1 dziesiątki chłopskIch sy' 
nów czy córek z Inny~h wsI. Chlel) nasz sp0żywamy 
~aml. wróg się nim nie tuczy. Im więceJ żywności do­
starczycIe do mIasta tym więcej prodll'k1l6w przemysło­
wych dostanlećie na wid. 

Pomyślcie: Podwy~szenle c~n za dostawe produktów 
rolnych z koniecznoścI spowodowałoby podwy~szenle 
płac robotnikom l w konsenkwencjI zwy1ke cen na wy· 
roby przemysłowe . 

Nie kupowaltbyścle tyle nawoz6w sztucznych, cemen 
tu, telaza, tekstylll czy obuwia, co dzisiaJ. Spadłaby 
produkCja w waszym gospodarstwie, z kolei przemysJ 
mniej by produkował. Dwa l pół m1l1ona chłop6w z 
przemysłu wróciłoby na wIeś. Strac1l1by na tym przede 
wszystkim chł~l. 

Słuszną politykę cen prowlldzt rząd . Na obowtązlro· 
1\oe dostawy dostarczacie tylko część nadwy±ek produk­
tów. Resztę nadwyżek sprzedajecie na wolnym rynku 
Horzystade z pomocy państwa w pootad k.reOytu, ośrod­
ków maszynowych, dostaw nawozÓw sztucznych, dai'­
na selekcyjnego itd. Ponadto uprawy kontraktowan I? 
przysparzają Wam dochodów. 2yjecle dostatniej nIż 
przed 1939 roktem. Po wojnIe w naszej wsi wybudo­
wa<oo15 nowych domów. A jak stę ubIeracie, sami 
o tym wiecie. Z k,~żdego gospodarstwa po dwoje. iroJe 
o~óh pracuje Np. u Mazura dwie córki, u Zuka syn 
I córka, u Ruta Władysława dwoje ltd. 

Trzeba przyznać, że mamy jeszcze wiele braków, ale 
z roku na rok jest Ich coraz mnieJ. 

Z tych samych względów co l przy utl'Eymanlu sta· 
łych cen nie będzie obnIżki dostaw, ale pomoc rządu 
w celu podniesienia produkCjI w chłopskich gospodar­
stwach. W czwartym kwartale br. wieś otrzyma powa· 
tne zwiększone dostawy wyrobów przemysłowych. 

Byłem dzlecktem, gdy u nas w pow. przewor;klm 
działy sIę straszne rzeczy. W 1933 r. był marsz chla 
p6w na Przeworsk zatrzymały Ich przed mostem poll­
tyjne karabiny maszynowe. W 1936 roku w NowosIel­
cach przed kopcem chłopa Py~a, 200 tys. chłopów z 
całej Polski demonstrowało przed Rydzem, ±ądając oba 
lenta władzy obszarników l kapltallstów, wolności, pra­
cy I chleba, zmiany polityki zagranicznej. W krótkim 
czasie potem na folwarku w HrzeczowI('a{'h po1!cJa za­
mordowała 11 chłopów, 70 raniono, W 1937 r. ffirajk 
chłopski objął calą r-teszowszczyznę, krakowskie, lubel · 
skle I Inne województwa. Chłopi żądali rea1!zacjl ~ąaań 
złożonych w petycji RydZOWI w Nowosielcach. Antek 
Hrupa, którego znacie wraz z Innymi chlopaml zamie­
rzał wY.iechać do Francji. na roboty rolne, nie puszt'zo· 
no go. W JesIeni, przeod rozpoczęciem kampańl1, pod 
bramą cukrowni gromadziły się tysiące chłopów l r()­
botnlków chcąc zarobić parę groszy. Przyjmowano tyj· 
ko rrteHcznych. Po żniwach chłopI wysprzedCłlwall się ze 
zboża. otrzymując niskIe spekulacyjne ceny. Brakowa · 
ło grosza na podatkI, na chleb I na odzienie, a dzistaJ . __ 
Chleba razowego nie znajdziesz w żadnym domu. Wszy' 
~cy jedzą chleb biały. I dysponują gotówką do ler1a, 
do tea·tru, na książkę. 

Ani Wy. ani ja, nikt cpróc7. tych, co stracili obsza­
ry, fabryki I dobrze płatne stanowiska nie chce powro­
tu tamtych czasów. Nie ch<:emy więcej Lubomlrsk1<:h, 
fabrykantów. Nie chcemy, by pollcJa rozbIjała nasze 
domy Jak to miało mIejsce przed wojną u Leona Zy­
gadły w Lopuszcze WielkIeJ, u l\uźnlara MIchałll w 
Sledleczce I u Innych chłopów. Nie chcemy, by poliCja 
pędziła chłopów kutych po 50-clu w łańcuchy do wię­
zienIa Jak to się działo po zebraniu hłtem 1931' roku 
u J6zefa Pawłowskiego na Mokrej Stronie. O bezro­
bocIu, nę"zy, zacofaniu I wyzysku chcemy czytać tylko 
w ksla)kach. 

DrogI Sąsiedzie. pamiętajcIe. te dostawami produk­
t6w rolnych wzmacniacie władzę ludową I sojusz robo­
tnlcz()-chłopskl, nasze budown!ctwo gospodarcze 1 swój 
dobrobyt. . 

Nie boimy się, my Jako nar6d ani krzyków Adenau­
era, ani wrogów wewnętrznych, rok 1939 Już sIę nIgdy 
nie powtórzy. Na opornych bogaczy znajdzie stę pra­
wo. Kończę ten 11st, zasyłam Wam pozdrowIenie od sic 
ble I molchj(oleg6w. 

AntonI Majcher 

Sw1dni·k kiLubllna. 
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Z Wojewódzkiego Domu Kultury w Rzeszowie Wielki uczony radziecki 
W ASYLI WILIJ.MS GA-BINET TECHNICZNY 

(W 90 rocznicę urodzin) Głównym i naczelnym zada­
niem Gabinetu Technicznego 
przy Wojewódzkim Domu Kul· 
tury ZZ w Rzeswwie to spra· 
wa' postępu technicznego. Po· . 
$tęp zaś techniczny to nie tyl­
ko maszyny i urządzenia i ich 
właściwe wykorzystanie, ale to 
rozwój now;:ltorstwa i ruchu 
racjonalizatorskieg-o, to ciągła 
troska o mechanizację prac. o 
wprowadzenie właściwej tech· 
nologii produkcji. Postęp tech· 
niczny. to wsze!ka inicjatywa 
kierowników, robotników. inzy· 
niE!rów. techników, ma:s!rćw, 
przodujących racjonalizatorów 
i nowatorów. skierowana lla 
nieustanne ulepszanie org-ani· 
zacji robót na każdym stano· 
w:sku roboczym. przy każdej 
pracy: 

Jakże często wlaśnie spoty­
ka się brak zrozumienia u nie· 
których młodych pa!aczy, któ' 
rzy dają specjalnie większe 
wsypy węgla, aby uzyskać więk 
sze przerwy w pracy. Jest nie· 
zbitym faldem, że w;ród wie!u 
masz.yni~tów .i palaczy .. starych 
rutyniarzy" isln:eie niedow;ar· 
stwo we wszystko co nowe. Ga· 
binet Techniczny usil uje prze· 
zwyciężyć taką "rutynę" przez 
organizowanie szkolenia dla 
pa:aczy i maszynistów na sta· 
cjach ko:ejowych w Przewor 
sIm i Dębicy. 

lr asyl1 WlI1ams. wybitny 
radzleckl ucrony. glebo 

~L \\<:a I a.gronom. urodz!l 
s:\ tJ października 1863 ro­
ku w Mookwi,e. w rodzinie 
inżyniera. Po ukończeniu 
szkoły realnej ksztak1ł S1ię 
on w Piotrowskiej Akadem!l 
Roln:ctwa I Leśn:dwa. obec· 
nej Akademii Roln:czej Im. 
Tlmirlazjewa w Moo'kwle. 

W 1891 l. Wll!am6 lacząJ 
wykładać w Akademll Plo· 
trowsklej agronomię, POŚWię­
cając jednc,cześn;e wiele cza 
su badanl()llIl właściwości gle 
by. 
WUłams wskazywał. te mierni. 

kiem tyzności nie może być Ja· 
kaś jedna właściwość gleby. U' 
st3m on doswladczalnle, że zmia 
na właGclwoścl fizycznych gleby 
pociąga za sobą 'zmlanę Jej właś· 
ciwości chemicznych, jak rów. 
nież warunków zaopatrzenia ro. 
ślin w wodę. 

WUlams wytrwale szukał pod. 
stawowych przyczyn, które de· 
CYdują o kształtowaniu się gleby 
1 o zmienianiu się wszystldch 
jej właściwości. W.IUlzywał on, 
że rośliny, zarówno wyższe, jak 
niższe biorą bezpośredni udział 

w procesie kształtowania się sle­
by. 

W 1904 roku przy Akade­
m!i Piotrowsk:ej założona w 
t;lała szl{ółka traw I roślin 
motylkowych. Ucząca okolo 
3 tys:ęcy rozma,itych typÓ'w 
j gatunków roślin. W szMI· 
ce tej badał Wiliams blo:ogię 
traw I Btosun-ek wzajemny 
m:ędzy trawami a glebą. 

Obserwocje te w polącz€­
nIu z innymi badaniamI. pro­

: wadzonymi na t0rytorlum ca 
'lego kraju, stały 6':ę podsta­
IWą naukowego łąkarstwa. a 
następnIe nauki o zmianowa· 
;nj u (mta.:ji) upraw w płodo­
:zmia,nach. Badania .nad tra· 
wami wlelo!etnlmi i roślina­
mi motylkowymi • .lak również 
oodanie drobnousUroJów po­
IZwollly WlIlamoowl na stwier 
dzeni,e, że istotą procesu gle 
ootwcirczego jest oddziaływa· 
n;e czynników bk,;ogiczny<:h 
na produkt wi€trzenia skal 
maderzY6tych. Proc€S tetn 
składa 6ię z dwoch współza­
leżnych procesów: powstawa 
nla ciał organicznych i Ich 
rozkład.u. Procesy te w każ­
dym poszczególnym wypadku 
ściśle związane są ze zm:ana 
mt biologicznymI w glebie. 2 
klimatem danego kraju. u· 
ksztaltowanlem terenu, cha. 
rakterem skal macierzystyoh 
ltd. 

Gleba Jen pochodną procesów 
biOlogicznych - twierdził z całą 

słusznością WlIIams. Rozwlnlę­

ciem tej tezy Jest Jego nauka o 
Jednolitym procesie cłebotwór­

czym na ziemi. Im więcej jes' 
żywych istot w tej czy Innej czę 
ścl kuli ziemskiej, tym wy-lsza 
Jest tam żYzność gleby, tym wię­
ksze 'zapasy pokarmu dla roślin. 

Przez dłuższy czas w naukach 
rOlniczych panowało błędne prze 
konanie, że w przyrodzie rządZ1 
prawo :zmnIejszającej się wydaJ­
ności gleby. Na podstawie prze­
prowadzonych przez siebie do­
świadczeń Willams obalII to 
"prawo" I dowiódł, te człowiek 
może nieustannie podnosić wy­
dajność gleby. 

Zbadanie wzajemnej zależności 
roślin I gleby pozwoliło WiJiam­
sowi sformułować tezę, że jeśli 

prz~z kilka lat gleba będzie po­
zbawiona roślin, zamienia się ona 
w wyjałowiony, bezpłodny pył. 

Uogólniając własne wielo­
letnie obserwacJe oraz do­
ŚWiadczenia Innych uczonych 
rosyjskich. WIllams zalec:! 
stosować w r.olnlctwle system 
polowo-łąkowy. System ten 
stosowany ob€cnle na skalę 
masową na całym terytorium 
ZSRR umożl'wia. n:eustanne 
podn06z.e~le żyzności gleby, 
zwiększanie plonów. tworze­
nie trwałej bazy paszowej. 
Sys1em polowo-łąkowy u· 
względn1a wszystkie gałęzie 
produkcji rolniczej. a przede 
wszystkim najwaŻnlejsle z 
nich - uprawę r<ĄlIn I hodo 
wt~, P""ł' czym prwwtduI~ 

-I N. CICYN -, 
Członek Akademll 

~---- ----~ 
o nich współzależny od siebie 
rozwój. _ 

Za najważnIejszy czynnik 
zwiększenia plonów uważał 
WIllam6 równoozooną obee­
ność w g],eble wody i pokar­
mów nIezbędnych dla roślin 
uprawnych. V"oda z .opadów 
atmosferycznych, wsiąkając 
w gle·bę, nadaje Jej różną w 
rozmaitych głębokościach wiI 
g.otnOŚć. w zależności od u­
kBztaltowania terenu. Po dro 
dze rozpuszcza ona cząstki 
pokarmów potrzebnych ro.~ll­
n<.Jom, toteż poka,rmy te przc­
chodzą w gruncie tę samą 
drogę. co woda. Dlatego Wi­
lIarrn6 dz,ieol1 wszystkie tereny 
uprawne na następujące trzy 
ka1:egorle użytków rolnych: 

Po pierwsze, działy wodne z 
niewielką Iniestałą llośclą wO-. 
dy. Na terenach takich należy 

zakładać lasy, ponieważ głęboko 
sięgające korzenie drzew mniej 
są zaletne od ilości :wody I po­
karmu w glebie. Lasy na dzia­
łach wodnych mają olbrzymie 
_naczenle dla gospodarki narodo 
wej. gdyż są ważnymi regUlato­
rami zasobów wodnych pól I sy­
stemu wodnego calego kraju, 
wilgotnOŚCi klimatu l siły wia­
trów. 

Drugim typem ukształtowania 

terenu Jest dołina z obfitymi I 
stałymi zasobami wody l pokar­
mu. Na takich ziemiach należy 

"'yslewać szerokolistne rośllny 

łąkowe, które potrzebują więcej 
wilgoci; grunty te nadają się na 
bazy paszowe I są dobrym tere­
nem dla uprawy warzyw. 

Wreszcie trzecim, typem u­
kształtowania terenu są stoki, 
które zajmują miejsce pośrednie 
między dzialem WOdnym a. doU­
ną - to znaczy między terenem 
najwyższym, a najnltszym; po­
siadają one przeciętne zasoby 
wody l pokarmów. WlUams za­
leca uprawl:1ć tu . większość ro­
śłln zboiowych. 

A. Szapomal 

Opraoowany przez Wlliam­
sa lSysteom uprawy gleby 1 ple 
lęgnacji roślin przewIduje 
jak najhal'dwej raCjonalne 
wykorzysta.nie narzędzi do 
uprawy' roll w taM sposób, 
aby Jak najmniej niszczyć 
strukturę gleby. zwalczać 
chwasty. etwarzać po~ytecz­
nym drobnoustrojom jak 
naJlepsz.e warunki do przemia 
ny resztek organicznych 1 na, 
wozów w przyswajalne dla ro 
śl!n składniki m!neralne. 

Wasyl! Wiliams ma wiel­
kie zasługi nie tylko w dzie­
dwnle ściśle naukowej. Łą­
czył on pracę bada,wczą z 
działalnością pedagogiczną l 
organIza.cyJną. W roku 1920 
współpracował przy tworze­
niu fakultetu robotniczego w 
Akademii Roln!czej 1m. Tj­
m l'l'iazj ewa, przeznaczonego 
dla- chłopów l robotni,ków. 

W lata.ch 1922-1925 WI­
llams był rektorem Akademii 
im. Tlmiriazjewa. 

Stworzył on takle insty· 
tucje naukowe, jak Instytut 
Łąkarstwa (o!}ecnie Instytut 
Paszowy Im. Wiliarrnsa). Mu­
zeum Gleboznawczo-Rolnicze 
i Inne. 

W!I!ams był r:reczywistym 
członkiem AkademU Nauk 
ZSRR, Wszechzwiązkowej A 
kademU Nauk Rolnicz~h Im. 
LenLna. Akademii Nauk Bla­
łorus.]dej SRR. 

Naród radziecki wybrał go 
na delegata do Rady NaJ­
wyŻ6ireJ ZSRR. 

Na mocy uchwały rzą{}u 
ZSRR wy&tawiono Wlllamoo­
wI, który zmarł 11 llstopada 
1939 r.. pomnik na terenie 
AkademU Rolniczej Im. Tj­
mlrlazjewa. Ustanowione zo­
stały trzy coroczne na,grody 
Im. Wiliamsa za wybitne pra 
Cle w dz!edzlnle glew.alaw­
stwa I roln~ctwa. Wydanol2-
tomowy p.ełnyzpiór jego 
prac. prac człowieka. który 
oddał wszystkie &We myśli 1 
siły dla dopra na.rodu. 

Gabinet Techniczny jest ści· 
śle związany współpracą z klu­
bami technil{i i racjonalizacji 
przy zakładach pi'acy, w zakre· 
sie podtrzymywania inicjatywy 
racjonalizatorskiej, w zakresie 
wprowadzenia i stosowania no· 
wych metod. przede wszystk:m 
radz:eckich. które pozwalają 
w dużvm stopniu na uruchQ' 
m:ellie -rezerw produkcyjnych, 
jakie istnieją w zakładach 
!Jracy. 

I wJaśnie z inicjatywy g-abi. 
netu Technicznego, w Połud· 
niowych Zakładach Przemysiu 
Lniarskiego w Kr(}.~nie wprowa 
dzono na oddziale przędzalni 
metodę Kowalowa. a obecnie 
odbywa się szkolenie, aby za· 
poznać prncoWTIików z zasada· 
mi stosowania tej wartościo· 
wej metody i z formami jej 
wprowadzenia na oddziale 
tkalnI. 

Poilobny cel mialo zorg-ani· 
zowane Rrzez Gabinet Technicz 
ny spotkanie palaczy parowo­
zowych i maszynistów z adiunk 
tern AGH mg-r Romaniszynem, 
który referował bezdymne spa· 
lanie na parowozach i w prak· 
tycznej rormie nawiązaldo po­
trzeby oszczędności pa liwa. 
Scharakteryzował także gatun· 
ki wprr'a i ich spalanie, oraz 
instalacje urządzeń dla bez· 
dymneg-o spalania. zwracając 
przy tym uwagę ha koniecz· 
ność małego zasycania pale· 
nisk. 

Poważne zadanie stanęło 
przed Gabinetem Technicznym. 
kiedy to wśród robotników, te­
chników i inżynierów rozpoczę­
ły s:c d\'slms:e na temat noża 
I\('>"'f~L Gahinet Techn:czny 
rowII;(>;: .f.vł lym zagadnieniem. 
a d·~\.,('(,m lego jest właśnie 
zorl.tJ;'?O\'-'"l1a w dniu 28 lipca 
naraJ~ ko:esowców. Na nara­
dz:e ki pror. inż. Biernawski 
Z2 powal przybyłych towarzy­
szv z korzyściami jakie daje 
'lilst0scwanie \\' produkcJi no­
ża KO:,'50\\ n. A li.' czyż wystar­
czy w tym CE":U kdna n~rada? 
Oc;;vwi;c;e. że nie. Trzeba tu 
przed~ \\szysfkm stalej opieki 
nad tym, abv dyrekcja i rGdy 
zakładowe slworzvly odpow:E­
dnie warunki do wprowadze­
nia tej wysokowydajnej obrób­
ki. Trzeba r'Jbotnikom ukazać 
KorzyśCi plyn0ce z zastosowa­
nia nowe! metody, a przez to 
zachęcić ich do jej stosowania. 
I tu włilśn:p poważne zadanie 
stoi przed k Illbami techniki i 
racj onalizilcj i, których aktyw 
winien zna': nowe metody i wi­
nien je propagować. 

Przyjrzyjmy się z kolei bl!­
żel tym właśnie k!ubom tech· 
nikl i racjonalizacji, jaką one 
pomoc otrzymuj a od Gabinetu 
Technicznego? Kluby technikł 
i racjonalizacj.j przy zakładach 
pracy częstokroć są oderwane 
od produkcji, do wa:ki o wyko­
nanie' planów, a jeszcze czę­
ściej ,istnieją tylko na papierze. 
Np. w·Dyrekcji Okręgu Lasów 
Państwowyeh w Rzeszowie, ist­
nieie klub techniki i racjonali­
zacji, ale nie ma dla niego po­
mieszczenia,. chociaż możliwo-

" 
Program 

zbóż i roślin 
zwiększenia plonów 
przemysłow,ch w ZSRR 

Uchwała wrze§niowego Plenum HC HPZR "O środkach 
prowadzących do dalszego rozwoju rolnIctwa w ZSRR" na­
kreśla szerokI. konkretny program stworzenia w kraju ra­
dzle~klm w ciągu najbllższych 2-3 lat obfitoścI produktów 
rolnych dla ludnoścI 1 surowców dla przemysłu lekkiego I spo 
żywczego. Poważne miejsce w uchwale zajmuje sprawa sta­
łego zwIększania plonów zbóż oraz roślin przemysłowych. 

W ostatnich latach Związek RadzIecki osiągnął wielkIe 
sukcesy w rozwoju gospodarki zbożowej. W szybkim tempie 
zwIększa się obszar zasiewów najcenniejszej rośllny spożyw­
czej - pszenicy: w porównaniu z rokiem 1940 obszar tell 
zwiększył się o 8.1 m I l lon a h e k t a rów. Znaczna 
Ilość kołchozów zbiera bogate plony pszenicy. Tak.np. wkol­
chozie Im. Chruszczowa (obwód chersoński. na UkrainIe) ze­
brano w tym roku na obszarze 2.870 ha przecIętnIe po 21.8 
q z hektara. przy czym na obszarze 750 ba. uprawianym 
przez przodującą brygadę polową. uzyskano po 25.2 q z ha. 
W kołchozie Im. Hlrowa (w tymże obwodzie) na obwodzie 
1.800 ha zebrano po 23 q pszenicy ozImej z hektara. 

Hołchozy rejonu basztańskiego (obwód nlkołajewski) ze­
brały w roku 1952 przeciętnie po 27.5 q upraw zbożowych 
z hektara na obszarze 38 t Y s. h a. Hołchoz Im. Stallna 
(C,zuwaszskti Republika Autonomiczna) zbiera po 35,5 q 
pszenicy jarej z ha. _ 

Mając na uwadze fakt. że gospodarka zbożowa stanowi 
podstawę całej produkcji rolnej, wrześnIowe Plenum KC 
KPZR wysunęło zadanie d<:l~zego. coraz szyb~zeg.J zwlęksLd' 
nla produkcji zbóż, zwłaszcza pszenicy jarej i ozimej. Dalszy 
wzrost produkCji zboża jest niezbędny nIe tylko w celu. za­
spokojenia stale wzrastającigo zapotrzebowanIa ludności na 
chleb, lecz również dla szybkIego rozwoju hodowli oraz dla 
z80patrzenla w zboże rejonów produkujących głównIe rośll· 
ny przemysłowe. 

YViele uwagi poświęca się w uchwale sprawie dalszego 
zwiększenia produkCjI roślin oleistych. zwłaszcza słonecznika 
i lnu. Przy uprawie tych roślin stosuje się coraz szerzej ta­
kie przoduj?ce metody agrotechniczne. jak sIew kwaQratowo- .'. 
gniazdowy. zmechanizowaną pielęgnację i sprzęt. Ostatnio 
wprowadzono do produkcjI szereg nowych odmian słonecz­
nika. wyróżniających się wysoką zawartością oleju, docho­
dzącą do 40-42%. 

W Związku Radzieckim osiągnięto poważne sukcesy w roz· 
woju hodowli bawełny. Zasiewy bawełny na obszarach na­
wadnianych przekroczyły w tym roku o 317 t Y s. h e k t a­
r ó w obszar zasiewów z roku 1940. Zbiory bawełny w re­
jO'lach nawadnianych były w roku 1952 o 6 q z hektara wyż­
,>ze ani7.ell przedwojenne. Setki kołchoźników zbierały urze­
c!~nle po 30-.40 Q sumwca bawełnianego ~ hektara, a Ucz· 

ne przodujące brygady l ogniwa zebraly po 50 i więcej kwin­
talI z ha. 

W trosce o całkowite zaspokojenIe zapotrzebowania prze· 
mysłu lekkiego na bawełnę. Plenum RC KPZH zaleciło w 
swej uchwale znaczne zwIększenie produkCji baweIny - w 
drodze użytkowania nIe wykorzysta.pych dotychczas obszarow 
l zagospodarowania nowych nawadnianych terenów oraz w 
drodze zwiększenia wydajnOŚci bawełny z ha. Przed selek· 
cjonlstamI radzlecklml s.toI zadanIe stworzenia nowych wy­
SOkowydajnych. szybko dojrzewających. średnio- 1 długo­
włóknistych odmian bawełny. nadających się do zmechanIzo­
wanego sprzętu. Na plantacjach bawełnIanych ZSRR używa· 
ne są coraz doskonalsze maszyny do sprzętu bawełny, stwo­
rzone przez konstruktorów radzIeckich. 

Liczne kołchozy w wielu obwodach ZSRR uzyskuJą wyso­
kie plony lnu 1 konop!. Tak np. niektóre kołchozy obwodu 
kalinIńskIego otrzymały w roku 1952 po 6-7 I więcej kwin­
tal! włókna lnianego z hektara. W celu dalszego zwiększenia 
produkCJi lnu I konopi polepsza się agrotechnika hodowli na­
sion tych roślin. 

Szczególną uwagę zwraCa się w ochwale na zmniejszenie 
strat przez przeprowadzanIe w odpowiednich terminach I na 
wysokIm pozIomie agrotechnicznym sprzętu i początkowej 
obróbki. jak również na podniesienie stopnia mechanIzacji 
podstawowych robót przy uprawie 1 sprzęcie lnu 1 konopI. 

W Związku Radzieckim osiągnięto znaczne sukcesy w dzle 
dzinle produkcji buraków cukrowych. Tak np. kołchozy re· 
jonu kobwskiego (obwód odeski) zbierały przeciętnie w cią· 
gu ostatnIch lat po 300 q buraków cukrowych z hektara. W 
roku bieżącym rejon kotowskl również spodziewa się boga· 
tych zbiorów buraków. 

Prze<! radzIeckimi hodowcami buraków stoi obecnie zada· 
nie zwiększenia do końca pięciolatki produkCji buraków cu· 
krowych o 65-70%. Osiągnięte ono zestanie przez podnie­

t sienie poziomu agrotechniki tej uprawy, mechanIzaCję Spl'Zę­
tu. stosowanie odpowiednich Ilości nawozów oraz przez wzmo· 
żenie walki z chorobamI I szkodnikami tej cennej rOŚliny. 

Radzieckie InstytucJe naukowe, przodujące kołchozy, sow­
chozy 1 ośrodki maszynowo-traktorowe opracowały w ostatnich 
latach wespół z nowatorami rolnictwa szereg nowych postę· 
powych metod agrotechnIcznych. Wymienić tu przede wszy· 
stkim należy głęboką orkę. stosowanie nawozów granulowa 
nych, siew krzyżowy i wąskorzędowy roślin kł~owych, siew 
kwadratowo-gnlazdowy okopowych. sztuczne zapylanie. na· 
grzewanle promieniami słonecznymi. Jarowizację nasIon ltd. 

IWnsenkwentne stosowónle wszystkich tych zabiegów agro 
technicznych prowadzi do nieustannego wzrostu produkcj' 
rolniczej, a. więc do realizaCji zadań. Jal-:1e stawia pracowni 
kom rolnIctwa partIa komunistyczna l l'ZąC: r8gz1eck1. /~ 

sci lokalowe są. Jest też sporo 
pracowników inżyn:eryj no·tech­
nicznych. Ale niestety żadnej 
pracy nie ma. Od marca odby­
ły się tylko dwa odczyty, a po­
siedzenia ani jedneg-o. Inicjaty­
wa racjonalizatorska, jest więc 
bardzo slaba, bo kto ma ją roz­
w:jać i podtr~ymywać. jeżeli 
rada zakładowa wraz z dYlek­
cją w og-óle się tą sprawą nie 
~Ilteresujll. 

JakżeŻ' to "nowe" ma się roz 
wijać, skoro inż. Wladyka prze­
wodniczący Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników przy Dy­
rekcji Lasów mówi, że "w'e:o­
kierunkowość (tzn. "wtrącanie" 
się do spraw racjona!izatorJ 

skich dyrekcji, rady zakłado­
wej i Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników) w inicjowa­
n;u ruchu rac;onalizatorskiego. 
powodu;e tylko chaos" (?ł). 

Podobnie na istnienie klubu 
techniki i racjonaIizac;i zapa­
truje się jego przewodniczący 
Buczek, na terenie fabryki "Pol­
na" w Przemyślu, który jeszcze 
w czerwcu oświadczył że "je­
żeli istnieje komisja wyna!az­
ezości, to nie potrzeha klubu 
techniki i racjonalizacji", 

Robotników trzeba zmobill' 
zować. podsunąć im tematyk~ 
związana z zakładem pracy, z 
planami produkcyjnymi. trzeba 
ich szkolić, dyskutować z nimi 
na wszystkie interesujące ich 
tematy, trzeba po prostu za. 
interesować' robotnika tym wła. 
śnie "nowym". To jest zadanie 
klubów techniki i racjona:iza· 
cji. A!e Gabinet Techniczny 
WDK nie powinien zadowolić 
się (we wspomn:anych przy­
padkach) wiadomością o tym, 
że jest ile. lstnie;e on bowiem 
po to. aby to zło usuwac. 

Gabinet Techniczny pracowa!­
by o w:e!e lepie!. /.rdyby za­
miast jednej osoby, pracował 
kolektyw. Jedna osoba pracu" 
jaca w Gabinecie Technicznym 
nie może być .. omnibusem" 
wszystko wiedzącym,. poza tym 
godziny przyi,ęć w żadnym wy. 
padku robotnikom nie odpowie; 
dają. bo mieszczą się one w 
ramach pracy COdziennej każ. 
dego robotn ika. 

Nie wiadomo takŻe dłaczego 
Kom1tet Techniczny wykazujący 
pracę na terenie zakladów ...... 
na terenie POM i PGR nie 
przeJawia żadnej dz!ałalnoścI. 

POM-y i PGR·y w ogóle nie 
mają klubów techniki ł racJo­
nalizacji. Przecież jest się czym 
zainteresować, są warunki ku 
temu zarówno. aby zaintereso­
wać załogI mechanizacją roI. 
nictwa, upraw czy też hodo­
wll 

GabInet TechnIczny stanowi 
oparcie dla pracy racjonalizato­
rów szcze/.rólnie dla tych, kt6-
rzy przy swoich zakladach pra 
cy nie mają klubów techniki 
i racjonalizacil, którzy mają 
trudnOŚCi w doborze tematyki, 
którzy mają trudności z prze. 
wlekłym zalatwianiem projek. 
tów. Dlateg-o winien wciąg-ać 
or/.ranizacje partyjne i dyrekcje 
zakładów w orbitę zaintereso­
wań racjonalizatorstwem i wy. 
nalazczością. . Bowiem rzeczą 
najważniejszą jest, by Gabinet 
Techniczny wraz z organizacja. 
mi partyjnymi i dyrekcjami za •. 
kladów widzial w ruchu racjo­
nalizatorskim i nowatorskim 
oręż walki politycznel o poslęp 
techniczny, aby pomógł mbo­
Inikom opanowywać i stosować 
nowe metody. n\lwe wynalazki, 
które pozwa!ają zlikwidować 
szereg- trudności. a zatem wply 
ną na wzrost wydajnOŚCi pra­
Cy l zwiększenie produkcji. 

M. Rył 

Czytajcie l 
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Przygotowania do zImy 

l!ftif!!f:fJ 
9 PA1DZIERNlKA 

RZblf.W 
Drtu. nocny: Apteka !lpołeeana 

nr. " Plac Stalina 18. 
AIJLt'ka Spolec~na nr f. ul. 04· 

browsklello 56, tel 10-3'. 

n,statnia pora, by rozwiązać problem 
transportu ziemniaków 

P"!loLowle Ratunkowe. ul . Obrotl 
(·Ów <;tBltnRrado 29. leI 09 

Straż Potarna: ul. Mlcklewi~ 
lO, Lei '3. 

PA~5TWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSI<IEJ: "Domek z 
kart", sztuka w 3 aktach -
godz. 19. 

\\ JJ. DOM KULTURY ul. Oknel 
7) - Wieczór recenzyJny po­
wIekI ostrowskiego: "Jak har­
towała się stal". WygłosI Jerzy 
Ple~nlarowlcz - god:4lna 18. -

Wstęp wolny. 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZE­
SZOWIE: Rynek 6 - czynne 
od god2l. 8-18. 

MUZEUM W ŁA~CUCIE: czynne 
od gOdz. &-15. 

APOLLO - (ul WI Hllmera 11 

"AkcJa :B" - godz. 16, ·18 I 20. 
PliZt}łH'I.VNIK (ul Pstruwskle­

go) - nIeczynne do odwołania. 

lebranie aMywu 
Frontu .aIarorlo"'ego 

w Rzeuowie 

RZESZÓW. W polowi!' wrześnIa rozpoczęla się tutaj 
akcja zaopatrywania mie szkańców miasta w ziemniaki 
na okres miesięcy zimowy ch. Zaopatrywanie w ziemniaki 
roa zimę trwać będzie d,l końca listopada; po tym term:­
nie ziemniaki można będ zie nabywać w sklepach uspołe­
cznionych. 

I Rozsprzedażą ziemniaków 
zajmuje się w Rzesz<>wi~ PS:). 
PSS przyjmowala zbiorowe za· 
mówienia od takich. zal<ladów 
I Instytucji jc:,k WSH, bu­
downictwu i ZNP oraz Ulw U 

rzyla trzy specja IlIe punkty 
mieszczące się przy ul Zby 
szewskiego 5, Abrahamsberga 
(od strony PI. Stalina) i przy 
skladzie opalowym przy ul 
Dymnickiego, w których odby· 
wa się tzw. sprzedaż placowa 
W punktach tych każdy z mie 
szkańców może się zaopalrzy{' 
IV zipmniaki na zimę Ta form" 
sprzedaży jest conną inl-
oejatywą, gdyż utnc,',lIw!a 
ludziom pracy nabywanIe 
ziemnlak6w po cenach przy 
6tępnych, bo po 90 zl. za 
100 k~ podczas. goy w obro­
cie wolnorynkowym są one 
dro7sze od 20-50 zł. 

N:l tegoroczną zImę Rze­
szów otrzyma 3.939 ton ziem· 
niaków; w tę pulę wliczone są 

'- bralmie. Nie zabraknie ich tei. 
\\I placówkach zbiorowpgfJ ży, 
wienia, które na zime zamówi· 
ły 1.132 tony 'Licmniakliw PI3 
cówki te przygotIJwaly już 
(niektóre jeszcze przygotowu 
jq) magazyny, w których znaj­
dą pomieszczenie zimowe re· 
zerwy. Tak np. PSS przygo(o 
wala już pięć m~gazynó\\'. m· 
ne zaś zakłady - piwnice i 
miejsca na kopce zimowe. 

i rezerwy zimowe i zapotrzeno 
wania indywidualne; w porów­
naniu z ubiegloroczną, pul;'! 
ta jest wiek sza o pOnllO 40'1 I 
ton. Ziemniaków więc nie za· 

W al.cjl rozsprzedaiy ziem­
niaków są Jednak zaniedbani.! 
natury organizacyjnej. Wpraw 
dzie do dnia 6 bm. rozprow1 
dzono już 120 ton zipmniakć", 
na z~mówienia zbiorowe i 
1.300 kp,' w ra mdch tzw. sprze· 
daży placowej. ale to jesZClp. 
I wcale nie mówi o tym, ie ak 
cja przebiega sprftwnie. Ten 
stan przygotowill! do zimy 
mógłby i powinien być If'pszy, 
a lobie t~ cyfry powinny by~ 
wyższe, howiem w m::lr;!azy­
n~ch gminnych spóldzielni po· 
wiatu rzeszowskiego oczeklljl 
na odtransportowanie <lo mi,. · 
sI;) tony 7.1('mni~kńw. K",e~łl;J 

(I to niprM:wlnanll!) w tym. 
że PZGS, który dostarcza ziem 

Na u'k()s 

Gdy fabryki czekają na złom 
na odbiorców ... 

a dostawcy 

niakl do miasta nie zabezple· 
\:Lył i nie ~'zygoLOwal oupo­
w.ćrinich śr(}w\Vw transpor,o· 
wyCJI. Teraz wię~ dO~law~ 
"k<Jl~JCl" i nie są ~ystern;)tycz 
ri~. Sl<jd rnQllkQJIJ~lIty w wal 
n}ch przygotowaniach do 7.1 

my. Zadallie je~1 pline: PZGS 
wespół z wladzami miejskimi 
win;en natychmlasl rozwlą2ał' 
ten niecierpiący zwłoki pru­
blem transportu, bo od lego za 
leżą przecież wszystkie plano· 
we przygotowania. Jednocześ­
nie wypływa stąd nauka, że o. 
takiej akcji, jak przygotowania 
do zimy myśli się na długo 
przed jej rozpoczęciem i doglę­
bnie. Wtedy też można się spo 
dziewać planowego jej' prze­
biegu. 

Jedna jeszcze uwaga doly 
cząca transporlu w obrębie mi;] 
sla: za przewóz ziemniaków 
\vozacy zobowiązani są pobi~. 
rać opIaty wedlug uslalonegc: 
cennika państwowego. Podaje· 
my to dlatego. gdyż zaistnia 
ły wypadki pobierania nied0' 
zwolonych cennikiem opłal. 

(kg) 

Śladem 
naszei krytyki 

W odpowiedzi na nolatkę 
krylyczn:j w rubryce "Sprawy 
rzeszowskie" w sprawie nisz· 
czenia p-ab!ot Okręgowego Za· 
rządu K'n i wykradania foto· 
sów - Komisariat MO wRze· 
szowie zawiadam:a, że obecnie 
- w ramach slużby - pasIe· 
runkowi Milicji zwracają hacz­
ną uwagę na gablotki, które 
znaiduj1J się na leren:e nasze· 
go m:asta i sprawcy niszczen'a 
tychże w razie ujęcia, zostaną 
oddani (lo wladz sądowych. 

T'rezyoium Miejsk:cgo Korni 
triu frontu Narodowego w 
Rzeszow:t' zawiadamia, że dziś 
o .Q'odz. 10· (pj odqędzie się w 
sa:i po~iedzeń Prez. Miejskiej 
Rady Narodowej w Rzeszowie 
przy ul. Kośc;uszki l, zebranie 
aktywu frontu Narodowego 

Przeszukali dokladn:'! mie-\ jewódz/liej Zbiornicy P'zemy­
szkańcy naszego miasta wszy slowych 'Surowców WtórnI/ch 
stkie kąty i kącz/u, s'pmJ.li a samochody po złom me przy Ze spor1u 
chłopcy w podwórzach i wl!- I były. 

GWARDIA RZE8Z0W-,Rzeszowa i przylączonych dziel 
, n'c. Ze wzg!ęc!u na ważność Q. 

ma\vianych spraw obecność 
wszysikich członków Miej'skie­
go i Obwodowych Kom: etów 
Fronlu Narodowego Rzeszowa 
i przyli)czonych dzielnic obo­
wiązkowa. 

cią~ali coraz to nowe kawalki A nazajutrz (fj. w dmu 7 
złomu i skrzętnie układali J(o października br.) światio, ale KOLEJARZ PRZEMYSL 3:0 (1:0) 
p/'ud bramami. tym razem dzienne już oś/Vie-

UWAGA! 

W'szystklm przecież - naj- tlalo ' sylwetki chlopców, któ-
starszym j najmlodszJ;ln oóy- rzy w najlepsze zabierali zlom 
li!atelom Rzeszowa Willdl)m!lln rozcia!?ali RO po u/':cach, i roz 
było, że w dniu 6 paidzi.orni- bijali sobie nim g{01f' l! , ra­
ka /953 r. pracownicy OrJdzta- nieważ nikt z Odd<~iału lli'oie-
tlI Wojewódzkie; Zl:Jiumir./! Wódz/liej ZMcrnicI! Przemysb-
Przemysłowych Surowców 1Po!/ch Surowców Wtórn:jch 
Wtórnych już od ~witu sumo- lIie zabrał go. 

Rozegrane we czwartek w Rze­
szowie spotkanie o Puchar Pol­
skI na szczeblu ~ojewÓdzklm 

pomiędzy miejscową Gwardią a 
Kolej'lf,zem. z Przemyśla, zakoń­
czyło się dość niespodziewanym 
zbyt wysokim zwycięstwem rze­
szowian 3:0 (1 :0). 

Gwal'dzl§ci byli zespole m lep-Lir;!a Kobiet _ Zarząd M:ej· chodami. wyrtlszą po mie.~ ... ie I tak dostawcy złomu ;11 na-
ski zaWiadamia, że dwa razy I na każdej ulicy j przy każdej szym m;eście, którz4 zebrali szym I na 'zwyclęstwo W zupeł-
tygot!n 'owo pełnione s~ dyżu- bram:e, przed którCJ wY["Ż011l! wieikie i[o.~ci złomu na d:!hń ności zasłużyll. 
rl' czlonkiń zarzQdu w lokalu będzie zlom zatrzyma;ąslę. 6 pa.tdziemika br. "rzez l1

i
CS'.l Do przerwy gospodarze graj" 

,v~asnym przy ul. Kolejowej 7, by go zabra~... mienn.nU pracownikÓ'w Oddzla z wiatrem, ale mimo to zdoby-
J p. we Wtorki od godz. 9-11, Tymczasem... ,.mint1f rallek [u Wr-!ewódzkiej Zb!fJrf!iry 

h S • wają jedną bramkę ze strzału a piątki od 15-17. i południe", blllsło śwint!!) na PrzemyslOW!f UroWCOi1l 
Zarz~. d kól terenowych ł ra· ul. Swiercuwskiego i Chop!nlJ, Tf'tórnllch w Rzeszowie nil' mo-I Głuchowsklego. 

d f b k PO zmianie stron w dalszym dy kob ;(ce nrzy zakladach pra- na Narutowicza i Podzamczll. ~li go oMarczi,ć a fil cm. 
" • l I { d kló t k b d t" ciągu IniCjatywę mają w swoich cy mogą zglaszać się Vi tym o,wiet a qc stosy z om/l {lt2'.C re (7 ar zo po rZl?tJ!(/a 

t l .I. • • l t ( dl' rękach gwardziści, którzy uzys-lerminie pO wszystkie po rze· Gzncq i szpIla em, oraz !;!la· z omll . a rOZWOjll naszego 
bne informacie orai ząlalwiać rze ludzi w oknach lu/miomrh przemysłu. kują dwie bramki pnez Kowal-
sprawy. na samochod!l z Oddzia{ll Wn (?el) ski ego 1 Gluchowsklego, 
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gle propozycja Smeadle'a wydala mu się pociągającą. Oczy 
wiście, że nie jest latwo zrobić to lak. żeby nie zauważon:>. 
Ale jeśli obmyślit dokladnie. rZecz jest osiągalna ... Hilda m0 
wi glupslwa - skąd lu dziecP Jest przecież trybuna rząd'" 
wa ... Niech wiedzą, czym grozi bratanie się z Rosjanami. KUrT 
Rich(~r jest prawdziwym Niemcem, bronił Berlina do ostalnie· 
go strzalu ... 

Wedy sobie przypl)mnę bombardowania, dygocę, jak 
IV gor'lczce. A potem oni zmusili nas, żebyś!l1Y bud~)wa!i bary· 
kaJy. Po co to bylo? Zeby na Unter den Lmuen SiedZieli Ro­
sjanie, a na Postdammer.stras~e - A.mer~kanle. ąłag.am ~Ię 
Kurlodmów mu. Czy Wiesz, Ile łat jestesmy po sluble?, Sle· 
demr'la!;cie lat, to przecież coś znaczy, ni~ '!l0żesz o?epchną~ 
mnie od siebie ... Jeślf się zgodzisz, komUniści Clę zablpl. I po 
co to? Dawniej bylo nam lepiej, to praw·da. Ałe p~7.eclel I te· 
raz nie jest tak źle, ty pra.cujesz ... Zres~tą po~ysl, co o~ CI 
proponuje? Na trybunach SIedzą. zwy~za]nl ~udzle - kt,.blety, 
dzieci. Mówię ci, że to szubraWiec. Nlg~y nl~o~o nie miałam 
ochoty zabit', a jego zarżnę/abym z przy]emnosclą· .. 

_ Jeśli się nie zgodzę, ~meadle każe ~ydruk.owJ~ raport 
pulkownika Wił~e. ~a. z.ac~od nie będę mogl UCiec. Tak czy 
maczej - ~rozl mi smlerc._ . " 

- Nie cnowię. żebyś mu pOWIedział: "Nie zgadza,!! się .. ~o. 
wiedz, że się namyślisz. Niech na to liczy. Ale me pOWInie· 
nes tego rohić .. 

Nagie Hilda rozpłakala się, zrozuml~ła, ze Kur,t wp~d/ w 
potrzask. To jej wina, sama sprow8dzlł~ Smeadłe a. Slfoem-
nilście lal lIą razem, ale gdyby Kurt ją uderzył, skatował, 
miillby sluswuśt'. . 

Rkhter zamy~lił się, moż~ naprawdę nalefal~by Ich zwo-
dzić) Powiedziel', że zasadniCZO słę zgadzl!, ale, ze .10. W~1y~t­
ko b~rrl7.0 skomplil\Owane. Może mi sil:, posZCZęŚCI I znowu 
go OOWOI;I j1J do Ameryki? 

W nocy nie spal, zastanawiał sil: wciąż nad tą sprawą· Na-

Rano poszedł do pracy, przez cały dzień nie myślał o pro 
pozycji Smeadle·a. \V domu czekała nań Hilda. Spyta/a od 
ruzu; 

- Co postanowiłeś? 
- Nie wiem, nic nie posranowflem ... Daj mi spokój. 
I-iilda miala iść na spotkani~ z Francuzem i nit> poszła 

drjczyl y ją wyrzuty sumieniil. I.eżala u siebie I cicho pb· 
kn a - z powodu (ego, że Frllncuz czt-ka, a ona pragn"łllb" 
byt przy nim, że starość nie jest · za górilmi i że ta st~ro~ć 
hędzie Iliespokojnil, straszna - z willącymi się trybun<.Jmi, 
z przyduszonymi dziećmi. ze schronami. .. 

Nagle Richter zerwał się; 
- Przecież dzisiaj Śro<lil. 
Poszedł do Lotty . Sif'rl7i~11l 03 kanapie I drapałll w głow\, 

hill lego, t1ustego kola. (~·cial ją pocałować, ale wskazala na 
kota ; 

- Ostrożnie. ohudzisz go. 
- Powiedz mi Lotlo. chclał1!hy.S pęclzlć burzJlwe ~ycie 

Lotla rozg'niewll la się: 
Stilrv glupit'c Kogo może nęcić coś podobnego? 
Nie wiem, chyba nikogo .. A może mnie ... 

Jak lo przeparlI' z wścieklo~dą krzyczał Smea.dte. - Ar· 
chil('kt to nie gtJ7ik na twoim biuslonoS7U. l'wilŻaS1. mnie chy. 
bil ZA durni;!. Uciekł do czerwonych, lo ci powif'm J1 mu 
jeszcze pokażę. IC.d.n.) 
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Szltolne kasy oszczędności 
,rozwijają coraz żywszą działalność 

Coraz żywszą dzlalalność lesklm, gdzie na Jedneg.; ~-
fleI lerer.;e woJ. rzes7cwskle- cmia przeciętna oszczędnosć 
go rozwijają s7;kolne kasy ()- roczna wynosi 5 złotych. Na-
r;z<:zędnoś<:l, o czym śW'adc-1Y tomlast słabo pn~cuJą szkolne 
zorgan:zow811le 1.349 kas. o- kasy oszczędnoscl w pow. 
bejmujacych 81 proc. szkół. przemyskim, gdzie na 11. 791 

Hasy' te prowaoLą szeroką uczniów zebranu w JeJnym 
pracę wychowawczą wśród roku zaledwie 2 tysiące zło-
młodzieży szkolnej, maJąt· na tych, oraz w pow. kolbuszoW 
('elu propagovianie Indywidu- sklm tarnobrzeskim w któ· 
'llneJ oszczędnC\Ścl oraz gro- rych na jednego ucznia .przy-
madzenie fundus zów spolecz· pada 1.12 zł oszczędnosci. 
nych ze zbiórki zlornu. maku 
latury, ziół. kaszlanów ,ho- I\J~ wyrMnienie zaslu!71) fe 
clowl! Jedwabników, drobiu, szkoła' podstawowa w Ho-
królików itp. mań<czy pow. Sanok, 

Ogółem szkolne kasy osz- w której wszyscy ucznlo-
czędnoścl wplaciły w ub. IQ- wie należa do ::;HO l zehrall 
ku szkolnym przeszło 515 ty· w ciągu roku przeszlo 2 t y-
,!"'cv złotych z czego hl!Fko slace złotych. za co otrzymali 
80 tys. zl. otrzymali ze sprze nagrodę w postacI patelonu 
daży złomu I makulatury. l 10 płyt. Nagrody w postacI 

Do najbardzIej pracujących sprzę:u spO,·toWI~fY(l. I ksl"~ek 
należą szkolne kasy oszczęd- I otrzymaly rówll:eż 11·lptn. szko 
noścl w Rzeszowie, które lOr la żeńska w Rzeszowie i szko!a 
nnlwwano już we wszyst- \ n.:::<i.stawowf! IV fH:C"~\'I~r~ch 
'1~lch szkdC1Ch. oraz SHO W pow. niżańskiego, a 120 szk<l­
pow. niżańskim, lubaczowskim 110m wręczono dyp!omy uznania -----------------

Polepszyć warunki młodZieży dojeżdiaiącej 
do szkół 

Do r:teszowskich szkół o· 
gółnoksztąłcącyc , I, Liceum p~ 
aagugicznego, Szkoly Muzycz· 
nej oraz do wielu szkół 2awo­
dowych dojeżdża codziennie ~o 
ciągami mlodzież szkolna, kto­
ra z bl aku odpowiedniej ilości 
miejsc w internatach nie mo· 
że mieszkać w Rzeszowip. Nie· 
którzy z Iych uczni6w miesz· 
kający daleko od stacji wy ja 
z<lowej wstawać muszą bar 
dzo wcześnie, by przyjść nJ 
czas do pociągu, by nie spó· 
źnić się na lekcje. \V szkolach 
przebywają Dni przec:ętnie 6 
do 7 godzin, po czym czeka 
ich droga powrotna. 
Wymęczeni więc uczniow;~ 

uiegną do pociągu, by zaj'J" 
jak nil idogocfniejsze miejsca. 

- Po co len pośpiech? -
zapytują niektórzy plIsiIżero· 
wie, obserwując mlodzież bi,:, 
gnącą do wagonów. Przecieź 
są przpznaczone spec:a~ne wa· 
gony dla rirll}dzidy szkclnej. 
no, i nikt n:e zajmie im tam 
mip.isc .. . 
Oknuj~ się jecn:lk, że Uc!· 

niowie maj" racje, bo .. są ta 
kie sklady pociągów, w ktc) I 
rych są specjalne wagony dh 

młodzieży szkolnej, a są h· 
kie, w których tych wagonow 
brak. Zdarza się f(Jwnież bar­
dzo cz .. sto,~ że w wagonaciI 
przeznaczonych wyłącznie dla 
młodzieży szkolnej, lokują się 
pasażerowie, którzy nie posią· 
dają legitymacji szkołnydl, 
a uczniowie "gniotą" się w 
przepelnionych wagonach. s(o­
ją na korytarzu lub n!lę~zy 
lawkami,'a bardzo często na 
platformie czy na schodach. 
Nałeży więc uczynić wszyst 

ko, by polepszyć warunki do­
jazdowe młodzieży szkolnei. 
Przede wszystkim wladze ko­
lejowe w Rzeszowie powinny 
przeznaC7.yć wagony osobowe, 
jeden lub dwa (nie "Towosy") 
dła młodzieży .szkolnej a kon­
cluktorzy w większym niż dQol 
tvchczas stopniu muszą prz~' 
s'trzegać, by do tych wagonów 
nie wsiadali porlróżnl, nie ma­
jący uprawnienia do jazdy w 
wa~onach szkolnych. 

Dobre w?runki doia7.rlowe po 
Iwol:) młon7.ieży doież<lżaiecej 
\V uzyskilniu lepszych wyników 
\V .nauce. 

St. Król 
sekr. Oddz. Pow. ZZ·NP. 

Komunikat 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej " Rzel'Z~wle Wydztał 

KomunikacjI Drogowej na podstawIe zarządzenIa Prezydium Wo­
jeWÓdzkiej Rady NarodoweJ w Rzeszowie Wydzlal KomunikacjI 
Drogowej z dnia 1 X 1953 r. L: Km. IIJ.!54Ił32/53 r.awladamla, te 
0\1 dnia 12 X 53 r. rejestracja pojazd6w mecbanlcznyeb z terenI! 
pelwlatu rzeszowskiego odbywać sle będzIe w PrezydIum PowIato­
weJ Rady Narodowej WydzIał KomunIkacjI Drogowej " Rzeszo­
wie ul. Jana Tkaczowa 13 w poniedziałki, wtorki l środy, przeglą­

dy zd techniczne tak z terenu powiatu jak I z terenu miallta 
odbywać się będą w PrezYdium MIejskIej Rady Narodowej w 
RzeszowIe Wydział Komunikacji DroloweJ Ul. Oknel l, w ponie­
działki, wtorki I środy. 

WydawanIe pozwoleJ\ na prowadzeule poJazdów mecbanlcznyc:h 
tak w Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wyd7la' KomlUll­
kacJI DroloweJ, Jak I PrezydIum MIejskiej Rady Narodowej Wy­
dział Komunlk.acJI DrogoweJ w Rzeszowie w czwartkI, p~tkl 

I soboty. K. zaa 
... ~~-------

Zawiadomienie 
Dyrel'tor Ekspozytury Wojew6dzkleJ "Domu Kslllfkl" ponowa le 

zawiadamia, te w gprawacb skar, I zaialeó przyjmuje w kaid)' 
ponledzlalek mIesiąca w bIurze "Domn Książ~' w Rzeszowie, przy ul, 
Asnyka 18 II piętro od gOdziny IG-H-teJ. W wypadku przypada. 
Jącego święta w poniedziałek, pr7!yJrnowanle w ~prawle skarc t 
zataleń Odbywać sIę będzie w dzIeń następny. Je. 28? 

Ogłoszenia drobne 

Nauka 

TRZYłlUESIĘCZNA koresponden 
cyJna nOWOczesna nauka I,slę .. 
w~cl. ł..6dt J, skrytka 113. 

Zguhy 

80BIEIQ Stanisław zgubił kart. 
meldunkową Nr. HjVXV8ł06% wy 
daną w ł..Udzl. G. 913 

Różne 

K. 2U MATERNJA BronIsława :r.jublI. 
legitymacJę krwlUdastwa wyda­
ną przez Stację KrwIodastwa 
w Rzeszowie. G. to, 

ZAMIENI~ mieszkanIe dwa l JłI 
pokoju komfort na podobne W 

Rzeszowie. Wiadomość kjero1lAt 
na adres: Bytom, Szczęścle Gtr-

nlka 10/5. G. 111 I 

_ ... _-----------
SZCZYGiEł.. Zygmnnt z,ubll 
ler. Zw. Zaw. "rac. Handlu 
Nr.· 516473. G. tlO 

BERł..OWSKA Danuta zpblla 
kartę meldunkową W:rdanll przez 
GRN ,Jeżów pow. Jelenia Góra. 

G •. tU 

.~ 
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